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Największa manifestacja w Europie 


Dnia l-go maja we Wiedniu było na ulicach 400.000 ludzi 


Berlin zmęczony był wyborami -- We Francji i we Włoszech istniał zakaz mani- 
festacji -- W Anglii obchód majowy odbywa się inaczej, niż ma kontynencie 


lustracja górna przedstawia nieprzejrzane tłumy proletarjatu wiedeńskiego, które zebrały się pomiędzy ratu- 
szem, parlamentem i teatrem, na obchód Święta świata pracy 


Ilustracja dolna lewa: Olbrzymie tłumy przed ra=] ilustracja dolna prawa przedstawia przemarsz mi= 
tuszem rozpadły się na szereg mniejszych grup, do któ» | licji przed ratuszem. Dzięki niezmordowanej pracy tej 
rych przemawiali posłowie i lea:fcrzv socjalistyczni o zua” i milicji obeszło się kez jakichkolwiek przykrych zajść 
czeniu święta I maja. | w czasie manifestacji i ckchodów. i 
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Tętno chwili [Sen o władzy Mikołaja Mikołajewicza 


W kotle bałkańskim zamierza upiec swą pieczeń 


Urok życia 


Smutne czy wesołe, życie trzeba 
przeżyć do końca, kielich jego 
wysączyć do dna. 


Z humorem, czy z odwagą TOZ- 
puczy —. wychylić go trzeba. 


A nawet i w nieszczęściu nie 
znika jeszcze radość życia u lu- 
dzi bujnym temperamentem obda- 
rzonych. 


Joie de vivre objawia się nie- 
kiedy w sposób przejmujący. Gdy 
okaleczenie ciała pozbawia postać 
ludzką harmonji. Gdy piękny 
kwiat ciała ludzkiego zostaje ze- 
szpecony brutalnie. 


Sród beaudelaire'owskich kwia- 
tów grzechu, którę zdobią licznie 
bulwary paryskie, przykuwa wzrok 
i dziwne budzi uczucia widok pię- 
knej, młodej brunetki o jednej 
nodze, Drugą zastępują kule. 


Nieszczęśliwy upadek; koła cięż- 
kiego autobusu  miażdżą nogę 
dziewczynie Ale ta nóżka, która 
pcalała wydała się jej jeszcze tak 
ładną, iż warto będzie żyć, - 


Oparta o kule, z papierosem w 
ustach, potrząsając czarnemi krótko 
przyciętemi lokami, la garçonne 
odwiedza co wieczór kawiarnię. na 


rogu Sebasto i Boul'Mich'u. Jej 
dobry humor i wesołość jednają 
mir,  sympatję i przyjaciół. 


Żyje, żyje dostatnio nawet. W 
demi-imondzie paryskim znaną jest 
figurą. A mogłaby być zniechę- 
coma do życia, wyrzucić się poza 
nawias jego. 


Zwyciężyła w niej przecież ra- 
dość życia, instynkt głęboki, pod- 
świadomy, który przemógł ból i 
zwątpienie. 


W innym kąciku życia przywią- 
zanie do zawodu objawia się cza- 
sem w sposób humorystyczny. 


— Jaka jest pańska profesja? — 
pyta prezes trybunału pewnego 


hiszpana, oskarżonego o włóczę- 
gostwo i przekroczenie zakazu 


przebywania we Francji. 
— Modne tańce panie prezesie 
Powiedz mi, młodzieńcze, 
czemu nie tańczysz w Hiszpanii? 

rzecze łagodnie sędzia. 


Czemu? Czemu przypisać, iż u- 
rok shiinmy lub blues w barach 
paryskich jest większy niż w To- 
ledo albo Sewilli, 

Tres, 


Traktat 


handlowy, to zaledwie otwarcie 
możliwości nawiązania normal- 
nych stosunków z zagranicą, 


reklamą 


zaś to zapewnienie korzystnego 
zakupu i zbytu towaru. Najsku- 
teczniejszą reklamą jest. ogłosze- 
nie w Księdze Adresowej Polski 
dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Rolnictwa wraz z obszarem w. m. 
Gdańska wydawnictwa Towarzy- 
stwa Reklamy Międzynarodowej, 
Sp. z o. o, Jeneralna Reprezen- 
tacja Rudolf Mosse, Warszawa, 
Marszałkowska 124, tel. 305-68. 
205-68, 142-74. Przedstawiciel ra 
Województwo Łódzkie: Juljan 
Ukraińczyk, Łódź, Piotrkowska 
Ne. 83, tel. 30-40, 3329 


Zamach komunistyczny w Buł-'sie zdolności wojskowe, 
ganji ożywił nadzieje monarchi- wszakże nie ma wysokiego mnie- 
stów rosyjskich, Mogą z niego wy- mania o jego inteligencji i sile cha- 
niknąć zawikłania na Bałkanach, rakteru. 
które pociągną konieczność inter-| Kiedyś w. książę zapyłał na se- 
wencji zachodniej, ta zaś przynaj- rjo Waittego, czy cara należy uwa- 
mniej pośrednio zwróciłaby się żać za człowieka, czy za jakąś pół- 
przeciw bolszewikom, Mogłabyjboską istotę. Witte odpowiedział, 
się stąd przy pewnych warunkach |że pomimo swego majestatu į pra- 
wywiązać akcja europejska prze-|wnej wszechwładzy car jest jed- 
ciw ‘Rosji sowieckiej, której z|nak człowiekiem, Na to w, książe 
wielkiem upragnieniem oczekują |odparł, że, zdaniem jego, car jest 
monatchiści rosyjscy, upatrując w|czemś pośredniem pomiędzy czło- 
niej jedyną bodaj drogę do odre-|wiekiem a bóstwem. 
staurowania w obliczalnej przy-|Car wiedział o tem wiernopoddań- 
szłości tronu Romanowów. Z temi|czem bałwochwalstwie stryjeczne- 
nadziejami wynurzył się przed ko-|śo stryja i zapewne dlatego obda- 


respondentem dziennika angiel-|rzał go swą łaską. Zresztą w. ksią- 
skiego w. ks, Mikołaj Mikołaje- że był żonaty z księżniczką czar- 
wicz, dodając, iż w tej ważnej nogórską, która wysługiwała się 


chwili on sam obejmuje kierownic- jak pokojówka carowej i przez nią 
two ruchu przeciw uzurpatorom zdobywała dla swego męża wpływ 
bolszewickim. Na zapytanie zdzi-|i znaczenie, 

wionego nieco korespondenta o| Wielką, lecz paradoksalną rolę 
stosunek powyższych zamierzeń |odegrał Mikołaj Mikołajewicz przy 
do „cara Cyryla", w. książę odpo-|wydaniu manifestu październiko- 
wiedział paru niejasnymi ogólni-|wego, W chwili krytycznej wyjął 
kami, nie chcąc widocznie wcho-|rewolwer i zagroził carowi, że w 
dzić w konkretne szczegóły niemi-|oczach jego palnie sobie w łeb, je- 
łej kwestji. żeli manifest nie będzie natych- 
miast podpisany, Kto wie, czy ten 


Tak tedy niedoszły pogromca 
niemców ogłaszą nową kampanję 
Warto wobec tego przypomnieć 
pewne autentyczne dane z życia i 
działalności tej osobistości, 
bezceremonjalna reklama z pie: w- 
szego roku wojny wynosiła na 
szczyty, przynależne największym 
wodzom oraz mężom stanu i ogła- 


rtńwą 
CIN 


szała za przyszłego króla pol- 
skiego. 

Bogatą skarbnicą faktów dla|jego 
charakterystyki 

łajewicza 


wielkoksiążęcy gest nie zadecydo- 
wał o losach pamiętnego aktu, Ale 
zasługa historyczna Mikołaja Mi- 
kołajewicza schodzi niemal do ze- 
ra wobec tego, że już w parę ty- 
godni po manifeście zaczął on kon- 
spirować przeciw niemu z czarno- 
sec icami i nastrajać w tymże sa- 
mym kierunku cara, Da się to 
chyha tak wyjaśnić, 
nie rozumiał znaczenia manifestu i 


że w. książę | 


naturalnych konsekwencji! 
Mikołaja Miko-|Mniemał w prostocie ducha, że o-| 
są pamiętniki Wittego, |głoszenie manifestu sprowadzi na- 


który z przyszłym generalisstmu- |tychmiast uspokojenie, a potem 
sem armji rosyjskiej miał wiele do|wróci wszystko do dawnego stanu, 
czynienia i nawet korzystał z jego|Skoro jednak wrzenie rewolucyj- 
wpływu na cara. Witte przyznaje |ne jeszcze się zaostrzyło, a jedno- 
w księciu w ośraniczonym zakre-|cześnie trzeba było wykonywać o- 


naogół | bietnice manifestu w. ks. zniechę- 


cił się do sprawy, którą tak gorą- 
co popierał, Powrócił do obozu re- 
akcji i tam pozostał do końca. 


Nie odznaczał się też osobistą 
odwagą. Gdy Witte, obejmując 
ster rządów, polecił na wszelki 
wypadek władzom wojskowym 
porobić przygotowania do ogło- 
szenią w Petersburgu stanu wy- 
jątkowego, Mikołaj Mikołajewicz 
zwrócił się do niego z prośbą, aby 
nie wprowadzano stanu wojenne- 
go, lecz tylko „nadzwyczajną o- 
chronę”, Chodziło o to, że w pier- 
wszym wypadku on sam musiałby 
potwierdzać wyroki śmierci, jako 
głównodowodzący wojskami, gdy 
tymczasem w drugim — należało 
to do ministra spraw wewnętrz- 
nych. W. książę, który już przed 
manifestem odrzucił proponowaną 
mu dyktaturę, nie miał i teraz o- 
choty narażać się ósobiście na 
zemstę rewolucjonistów, N 

Mikołaj Mikołajewicz jest już o- 
becnie człowiekiem schorowanym 
i starym. Ma lat 69, Skoro nie zro- 
bił nie nadzwyczajnego w warun- 
kach, wysoce sprzyjających, z pe- 
wnością nie zrobi już nic obecnie, 
W ciągu ubiegłego siedmiolecia 
nieraz zdarzały się momenty, kie- 
dy inicjatywa któregoś z wielkich 
książąt mogła odnieść stanowczy 
skutek, byle ten zjawił się w Ro- 
sji i zaryzykował odważnie włas- 
ną osobę i życie. Takich się wtedy 
nie znalazło, a w ciągu tego czasu 
warunki zmieniły się bardzo na 
niekorzyść restauracji. Oczywiście 
ani car in partibus infidelium Cy- 
ryl, ani Mikołaj Mikołajewicz nie 
wybiera się do Rosji, Z całej: jego 
ogłoszonej imprezy zostanie tylko 
(trochę hałasu w emigracji rosyj- 
skiej i nieco zadrukowanego pa- 
pieru w prasie europejskiej. 


J. Mazurski, 


= 


| 


l i 10 maja we Francji 


Na tle święta robotniczego i święła Joanny d'Arc 


Zakaz urzz”7aniaą pochodów i 
manifestacji publicznych we Fran- 
cji w dniu 1 i 10 maja syntetyzuje 
politykę wewnętrzną rządu Painle 
ve wobec skrajnej lewicy i skrajnej 
prawicy. 

Nikt we Francji nie przypusz- 
czat ani na chwilę, aby zakaz urzą- 
dzania pochodów i manifestacji 
publ. w dn. 1 maja miał być wy- 
mierzony przeciw socjalistom, któ- 
rzy stanowią podporę rządu i fun- 
dament kartelu lewicy, Ostrze te- 
$o zakazu wymierzone zostało 
przeciw komumistom. A do wyda- 
nia zakazu przyczyniła się w pierw 
szym rzędzie krwawa bitwa przy 
ul. Damremónt w Paryżu między 
komunistami a faszystami, czyli 
organizacjami rojalistycznemi. Ata 


tu bohaterki narodowej od lat zo- 
stało zmonopolizowane przez roja 
listów i prawicowców jako ich 
święto, 

Można i należało załeem oczeki 
wać w dniu tym jakiejś dywersji 
ze strony rojalistów lub komuni- 
stów w celu wyrównania rachun- 
ków za bitwę przy ul, Damremont. 

W tym kierunku  pchała rząd 
prasa lewicowa z „Quotidien' na 
czele, domagając się zakazania po- 
chodów rojalistycznych faszy- 
stowskich, które mogą doprowa- 


i 


dzić do powtórzenia się gwałtow=| 


nych scen z przed dwóch tygodni. 
Tegoż samego domagała się od 
rządu partja socjalistyczna jako 
rekompensaty za swą abstynencję 
w dmiu 1 maja, 


kierunek jej ideowy nabrał wyraź- 
nego odcienia faszystowskiego, 
struktura zaś uległa militaryzacji. 

Po obraniu przez ligę patrjotów 
prezesem honorowym b. prezyden- 
ta, Milleranda, dokonało się też 
rozszerzenie jej wpływów i połą- 
czenie z reakcyjną ligą narodowo- 
republikańską, która grupuje pod 
wodzą Milleranda kadry bloku na- 
rodowego, 

Finansowe oparcie znajdują te 
organizacje w t, zw. związku in- 
teresów ekonomicznych, do które- 
go należą grupy przemysłowców, 
finansistów, izby handlowe, trusty 
stalowe. 

Awangardę i właściwą armię bo 
jową organizacji rojalistycznych i 
prawicowych tworzą dwie ligi 


kującymi byli tutaj komuniści, któ-| Rząd ustąpił wkońcu żądaniom młodzieży; liga t. zw. kamelotów 


| 
| 


rzy na widok nadciągających cen- 


lewicy i wydał zakaz odbywania 


turji (setek) rojalistycznych, prze-|pochodów i w dniu 10 maja. 


szli odrazu do ofenzywy, mszcząc| 


Nie ulega kwestji, iż ten krok 


się za napad rojalistów na Sevres rządu przyczyni się do gwałtow- 


którą komuniści uważali za swoją 
twierdzę, 

Aczkolwiek perspektywa zam- 
knięcia manifestacji majowych w 
ciasnych murach sal wiecowych by 
ła mocno przykrą dla partji socja- 
listycznej, musiała się ona zgodzić 
na to z racji swego stanowiska par 
tji popierającej rząd. Rząd zaś, pod 
naciskiem oburzenia i zaniepokoje 
nia, które wywołały w Paryżu 
krwawe zaburzenia przy ul. Da- 
mremont nie mógł postąpić inaczej 
w celu uspokojenia opinii i takty- 
cznego zaszachowania ataków o0- 
pozycji prawicowej. 

Z kolei przecież znalazł się gabi 


nych ataków w izbie ze strony pra 
wicy. 

Jaką siłę przedstawiają organi- 
zacje rofjalistyczne i  faszystow= 
skie? Najdawniejszą i najstarszą z 
nich jest t. zw, liga patrjotów, któ- 
rej założycielem był ongi Deroule- 
de. Wówczśs to, w latach osiem- 
dziesiątych hasłem ligi był 'odwet 
i reaneksja Alzacji i Lotaryngii 
Po roku 1918 hasło to stało się 
już nierealnem i przez następcę 
Deroulede'a, poety Barres'a zo- 
stało zastąpione hasłem obrony 
ideałów narodowych. Po śmierci 
Batres'a przewodnictwo w lidze 
objął ' monarehistyczny general, 


net Painleve'$o w podobnej sytu-| markiz de Castelnau. Od tej chwi- 
acji wobec nadchodzącego święta| 
Joanny d'Arc w dniu 10 maja, Świę! 


li organizacja wewnętrzna ligi ule- 
gla zmacznym przeobrażeniom; 


królewskich oraz związki młodzie- 
ży. Podzielona na centurję, wy- 
"szkolone wojskowo i uzbrojone w 
pałki gumowe + rewolwery, kadry 
te stanowią pewną siłę, Liczba 
ich wynosi podobno około 7.000 w 
Paryżu i na prowincji. Nie wystar- 
cza to dla przeprowadzenia zama- 
chu stanu, pozwała jednakże w zu 
pełności na wywoływanie zabu- 
rzeń i krwawych potyczek. 

Siły komunistów francuskich są 
słąbsze niż rojalistów. 

Wpływy obu zaś skrajnych o- 
bozów w całym kraju nie sięgają 
tak daleko, by mogły budzić oba- 
wę w rządzie. Ani chłop, ani mie- 
szczanin francuski nie pożąda 
śwałtownych zmian a tembardziej 
przewrotu, lewego czy prawego. 

Taktyka rządu Painleve w spra- 
wie świętowania 1 i 10 maja po- 
dyktowana wzślędami 
parlamentarnymi raczej niż oba- 


została 


Nr. 123 


Painleue ciężko 
zachorował 


Przypuszczalne zupalenie płuc 

PARYŻ, 5 maja. (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). 
Painleve ciężko zachorował t musi 
pozostawać w łóżku, Przypuszcza- 
ją, że nabawił się ciężkiego zapa- 
lenia płuc, 


Podróże Benesza 


Bukareszf— Wiedeń — Genewa 

PRAGA, 5 maja, (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go”). Dziś o godzinie 7.30 wyjechał 
Benesz do Bukaresztu, gdzie weź- 
mie udział w zjeżdzie małej enten- 
ty. Następnie uda się da Wiednia, 
stamtąd do Genewy. Dopiero po 
trzech tygodniach wróci Benesz do 
kraju. 


Sfrejk w Paryżu 


Z powodu wydalenia za 1 maja 

PARYŻ, 5 maja. (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego“), 
Dziś zastrejkował tu cały personel 
wszystkich przedsiębiorstw trans- 
portowych i komunikacyjnych. — 
Powodem strejku jest wydalenie z 
pracy tych pracowników, którzy 
w dniu 1 maja nie stawili się do 
słażby, 


Zgon przywódcy socia- 
listów szwedzkich 
SZTOKHOLM, 5 maja. (Wlasna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego). — Dziś zmarł tutaj następ 
ca Brantinga, przywódca socjalnej 

demokracji Thomsson, 


Nowe muzeum 
w Monachium 


MONACHJUM, 5 maja. (Wła- 
sna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego”). W Monachium otwar- 
to dziś nowe muzetum. Poświęce- 
nie odbyło się niezwykle uroczy- 
ście w obecności całego gabinetu 
beerlińskiego. 


Sfraszna kafastrofa 
samochodowa 


Trzynaście osób zahifych 
LONDYN, 5 maja. (Własna służ- 


ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go”). — Autobus przepełniony pa- 
sażerami dziś przed południem 
wjechał w pełnym biegu w okno 
wystawowe handlu żelazem, Trzy- 
naście osób zabitych. 


Kutisker, ieun synowie 
i radjo 

BERLIN, 5 maja. (Własna sluż- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). — Po przewiezieniu Kutiske- 
ra do szpitala Miłosierdzia, pozo- 
stali w więzieniu dwaj jego syno- 
wie, Ponieważ czas im się widocz- 
nie bardzo dłuży, przeto poprosili 
o urządzenie irn w celach radjo. — 
Prośbą tą zajął się sędzia śledczy. 


Rozbicie kahylów 


PARYŻ, 5 maja. (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego”). 
Wojska francuskie stoczyły dziś 
śwałtowną walkę z kabylami, któ- 
rzy zostali w puch rozbici. Kabylo 
wie  przerzchli, pozostawiając 
kilkuset jeńców i dziesięciu zabi- 
tych, oraz cały materjał wojenny 
EP PTZAZZSTĘ ZU ZI OREI HY PRSA W 
wą przed możliwością zaburzeń. 

W małym przekroju, w zmniej. 
szeniu, stała się jednak 1 Francja 
terenem walki obu skrajnych kie. 
runków politycznych, które ście 
rają się gwałtownie we wszystkici 
prawie krajach europejskich, 

> w. P, 
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Zniszczyć nielegatny 
handel bronią 


Nad tem radzą przedstawiciele 
45 państw 

GENEWA, 5 maja. (PAT). 
Międzynarodowa konferencja w 
sprawie handlu bronia rozpoczęła 
dyskusje nad projektem  odnośnej 
konwencji, Delegat japoński Mot- 
suda aził ubolewanie z powo- 
du nieobecności na konferencji de- 
legacji rosyjskiej, oraz powitał z 
zadowoleniem obecność delegacji 
Stanów Zjednoczonych, Mowca są 
dzi, że konferencja okaże się sku- 
teczną tylko wtedy, gdy wielkie 
mocarstwa ratyfikują konwencję 
w sprawie handlu bronią. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Bartou oświadczył, że rząd jego 
czuje się szczęśliwym, mogąc 
współuczestniczyć w tym nowym 
wysiłku, mającym na celu zape- 
wnienie pokoju. przyczem rząd ten 
wysunie we właściwej chwili swo- 
je propozycje i zalecenia, między 
innemi w sprawie ograniczenia i 
kontroli handlu gazami trującymi. 

Delegat angielski lord Onslow 
zapowiedział złożenie kontrpro= 
jektu konwencji. Jak słychać pro- 
jekt angielski kładzie szczególny 
nacisk na sprawę unormowania 
handlu bronią w koloniach į na in- 
nych obszarach. znajdujących się 
w zależności od mocarstw koali- 
cyjnych. Dalej projekt ten pro- 
ponuje ściślejsze unormowanie 
kontroli bronią i amunicją na okre- 
tach handlowych, 

Delegat Salvador Guerrero do- 
magał się od konferencji, aby nie 
stwarzała dwóch kategorii państw: 
kontrolujących i kontrolowanych, 
oraz, aby wyjaśniła, co jest Ściśle 
zrozumiane przez słowa: „rządy 
uznane, którym to jedynie rzadom, 
broń będzie mogła być dostafcza- 
na . 


Projekt streiku demon- 
siracyjnego 


w dzień przybycia Hinden- 
burga do Berlina 
BERLIN, 5 maja (Pat). Niemiec- 
ka partja komunistyczna propagu- 
je myśl ogłoszenia 24-godzinnego 
strejku generalnego w dniu przy- 
bycia marszałka Hindenburga do 

Berlina, 

„Rote Fahne“ zaznacza, że myśl 
ta znajduje wznanie wśród robotni- 
ków. Związki zawodowe i partje 
socjal-demokratyczne nie zajęły 
dotychczas żadnego stanowiska w 
tej sprawie, 


Niemcy nie mają 
pieniędzy 

Muszą prosić o nową pożyczkę 

LONDYN, 5 maja. (PAT). — 
„Telegraphen Company“ donosi, 
że rząd niemiecki zamierza w cią- 
gu letnich miesięcy prosić państwa 
sojttsznicze o przyznanie Niemcom 
nowej pożyczki w sumie półtora 
miljarda marek złotych, gdyż po- 
życzka Dawesa jest już na wyczer 


paniu. 


Firma „Gould bimiled" 


ogłosiła bankructwo 
LONDYN, 5 maja, (PAT), — 
Reuter. Znana firma metalurgicz- 
na i stocznia „Gould Limited" o- 
głosiła bankructwo. Kapitał zakła- 
ung Morofjnu g prsouAm Aug AMop 
tów szterlingów. 


Anglia wraca 
do naryfefu złota 


LONDYN, 5 maja. (PAT) — 
Izba gmin jednogłośnie przyjęła 
dziś w trzeciem czytaniu bill o po- 
wrocie do zasad parytetu złota, 
Bill ten został przesłany do izby 
bordów. 


Wyłapywanie 


zamachowców w Sofii 


SOFJA, 5 maja (A. W.). Aresz- 
towano tutaj Piotra 


LONDYN, 5 maja. (Własna służ 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go“). — Paryski korespondent „Ti- 
mesa” podaje następujące szcze- 
góły sojuszu między Polską a 
Czechosłowacją: 

1) Czechosłowacja będzie popie 
rała Polskę w sprawach, tyczących 


hindenburg nie lubi Ludendorfia 


Tak przynajmniej opowiada dziennikarzowi 


BERLIN, 5 maja (Wł. sł. telegr. 
„Głosu Polskiego"). Hindenburg 
widocznie pod wpływem rządu 
zmienił na pok.z swoję zapatry- 
wanie na Ludendorffa. W odpo- 
wiedzi bowiem na zapytanie je- 
dnego z dziennikarzy amerykań- 
skich, jakie jest jego stanowisko 
wobec Ludendorffa i wobec planu 


' dział 


6.V. — GLOS POLSKI — 1925 r. 


Układ polskKo-czesiiosłowachi 


Wzajemna pomoc i wspólny front 


się Górnego Śląska, Gdańska | ko- 
rytarza polskiego. 

2) Polska będzie popierała Cze- 
chosłowację przeciwko wszelkiej 
próbie Niemiec połączenia się z 
Austrią. 

3) Polska i Czechosłowacja będą 
na Bałkanach wspólnie popierały 


jlego przybycia jego do Berlina w 


|charakterze doradcy, odpowie- 
Hindenburg, że prosi, aby 
nie wspominano w jego obecności 


nazwiska  Ludendorii. Prosił on 


| 


również swoich przyjaciół, aby ż Ludendorff chce zorganizować w 
nim o Ludendorffie nie mówili. Do Berlinie różne niespodzianki, wów 
czasu ukończenia wojny cenił Lu- czas 
dendorfia jako zdolnego generała. niespodziankę dła Ludendorffa. 


Najprzód rozbrojenie a potem pakt bezpieczeństwa 


po wojnie wdał się w rozmaite 


Niezależna partia 
chlopska 


pdżegnuje się od p. Troja- 
nawskiego 


WARSZAWA, 5 maja, (Specjal- 
na służba informacyjna „Głosu Pol 
skiego"), — Klub niezależnej par- 
tji chłopskiej ogłosił komunikat, w 
którym oświadcza, że nie miał nic 
wspólnego z p. Trojanowskim i że 
p. Trojanowski rzuca nikczemne 
oszczerstwa na niezależną  partję 
chłopską, Ze stanowiska redakto- 
ra „Walki Ludu* p, Trojanowski 
był dymisjonowany już dnia 1 kwie 
tnia i z dniem 30 kwietnia powi- 
nien był lokal redakcyjny opuścić, 


Królikowski zrezygna” 
wał z mandafu posel: 
skiego 

WARSZAWA, 5 maja. (Specjal 
na służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). — W dniu wczoraj- 
szym poseł Królikowski, który od 
dłuższego czasu już nie pokazywał 
się-w sejmie, nadesłał na ręce mar- 


szałka rezygnację z mandatu po» 
selskiego, 


wysiłki Jugosławii, Grecji i Rumu- 
nji w przywróceniu normalnych 
stosunków z uwzględnieniem 
szczególnego położenia Bułgarji. 

4) W lidze narodów utworzą Pol 
ska i Czechosłowacja wspólny 
front. 


Od czasu jednak, kiedy Ludendorff 
alery, przestał istnieć dla Hinden- 


butga. 


Jeśliby się okazało prawdą, że 


Hindenburg postara się o 


PARYŻ, 5 maja (Pat). — Jak do-|postanowieniami traktatu wersal- się dawniej w Nadrenji, znajdują 


nosi „Petit Parisien”, generał Mor- 


skiego, z których dotychczas ani się obecnie po tamtej stronie Re- 
gan, były angielski członek mię-|jedno nie zostało wykonane w ca- nu, 


dzysojuszniczej komisji wojskowej jłej rozciągłości, 


kontroli wyraził opinję, że wszelki 
pakt bezpieczeństwa będzie 


rozbrojenie Niemiec, 


LONDYN, 5 maja. (Własna służ- 
ba telegraf. „Głosu Polskiego") — 
Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegraph“ donosi, że do 
Londynu nadeszły 


styczna centrala propagandy 


Generał Morgan podkreślił da-| istnieje 
lej, że niemiecki sztab generalny, stwem Anglii a bezpieczeństwem 
remnym, o ile go nie poprzedzijw dalszym ciągu egzystuje, a ka- Fran 
zgodnie z dry korpusu armji, znajdującego 


Podpalacze komunistyczni przy robocie 


Nowa fala propagandy w Rumunji i Wielkiej Brytanii 
nową kampanię przeciwko Ruma-|brytyjskich w pierwszej linji w In- 


nji, 
Prócz tego komitet wykonaw- 


s 


jczy mi 


ędzynarodówki komunistycz | ga, że odbyły się tam zebrania ko- 
z Bukaresztu nej w Moskwie postanowił ostat-'munistyczne, na których protesto- 
wiadomości, wedle których rząd nio wszcząć wichrzenia w impe-' wano przeciwko odwiedzinom ks 
rumuński ma dowody, że komuni-|rjum brytyjskiem. Uchwałono prze Walii, 


na dewszystkiem rozpocząć na wiel- komunistami i policją. 


Europę środk, zamierza wszcząć|ką skalę propagandę w kolonjach. 


Trocki ciągle w niełasce 


Cofnięte pozwolenie na powrót do Moskwy 


LONDYN, 5 maja. (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go '). — „Daily Telegraph" donosi 
z Moskwy, iż z Moskwy nadszedł 
telegram, wedle kiórego rada ko- 
misarzy ludowych powzięła uchwa 
łę, uchylającą zezwolenie udzielo- 


Pochwycenie osławionego bandyty 


Syn urzędnika policji rosyjskiej popełnił wiele morderstw i włamań 


PARYŻ, 5 maja. (Własna służba rosyjskim. Zostanie on przewiezio- :szkał Wladek, pochwycili Wladka 
ny do Paryża, gdzie stanie przed w chwili, kiedy ukazał się wraz ze 
sądem. Władze francuskie zarzuca swoim towarzyszem, Po krótkiej 
ją mu ponad 12 morderstw i liczne | walce obu założono kajdany, 
włamania w Paryżu i na prowin- czasie 
cji. Tajni agenci, którzy pilnowali | przyznał się bandyta do 11 mor- 
hotelu w Brukseli, a w którym mie derstw i licznych włamań. 


telegraf. „Głosu Polsk.') — 
Brukseli udało się pochwycić 
sławionego przywódcę 
skiej, który swego czasu urzędo- 
wał w części Polski pod zaborem 


W 


O- 


Uwikłanie brata Króla jugosłowiańsKiego 


Umysłowo chorego używają komuniści za parawan 


PARYŻ, 5 maja. (Własna służba 
telegraf. „Głosu Polskiego”) „Ma- 
tin“ donosi z Białośrodu, że ks. 
Jerzy, brat króla jugosłowiańskie- 
go, został internowany na zamku 
Belje, ponieważ zdradzał zaburze- 
nia umysłowe. Pismo to donosi da- 
lej, że ks, Jerzy w ostatnich czas 
sach utrzymywał ścisłe stosunki z 
komunistami, którzy posługiwali 
się jego ogobą w kampanji przeciw 
ko królowi i rządowi. W najbliż- 
szych dniach odbędzie się rada ko- 
ronna pod przewodnictwem króla, 


bandytów 


ine Trockiemu ną powrót do Mo- 
skwy. Bucharin, Zinowiew i Frun- 
lze oświadczyli, że natychmiast wy 
stąpią z partji komunistycznej, o 
‚ile nie zostanie cofnięte to zezwo- 
lenie. Zgodzą się oni na powrót 
Trockiego jedynie wówczas, jeśli 


we Francji 


BIAŁOGRÓD, 5 maja (Pat). — 
Książe Jerzy serbski został wczo- 
raj przewieziony do dóbr państwo- 
wych Belje, które mu król wyzna- 
czył jako stałe miejsce pobytu. To 
postanowienie króla zostało spo- 
wodowane całym szeregiem skan- 
dali, których główną osobą był 
książe Jerzy. Już od dłuższego 
czasu otaczał się on złem towa- 
rzystwem i bardzo często w miej- 


scach publicznych wyrażał się z 


pogardą o królm serbskim i o obec 
nym systemie rządów w Jugo- 
sławji. 

W związku z umieszczeniem ks. 


Abadiewa, |dalszego postępowania z ks, Je-|ludzi, którzy pozostawali w stycz- 


Jerzego w Belje przeprowadzono 


na której zapadnie uchwała co do szereg rewizji domowych u 


który zapalił lont u maszyny pie-|rzym, W ostatnich czasach odby-!ności z księciem. Między innemi 
kielnej w katedrze sofijskiej. 

Aresztowany został również je- 
den z członków bandy, która na- 
padła na króla bułgarskiego, Bo- 
rysa, w czasie przejazdu samocho- 
Ma 


' przeprowadzono rewizję u pułkow 

nika Andielkowicza, który daw- 
niej był nauczycielem księcia Je- 
jrzego, a u którego tenże od pew- 
nego czasu prawie stale przeby- 
wał. j f 


ły się liczne rewizje domowe u ko- 
mumistów celem stwierdzenia, ja- 
kie stosunki listowe łączyły księ- 
cia z komunistami, 


zasekwo- |cę jego msśąfim. 


Jerzy zdradzać duże zdenerwowa- 


Reymont wsfąpił 
do siroznietwa „Piasta 


WARSZAWA, 5 maja. (Specjal- 
na służba informacyjna „Głosu Pol 
skiego"). — W dniu wczorajszym 
klub „Piasta otrzymał z Paryża 
depeszę, że Władysław Reymont 
zgłasza swój akces do stronnictwa 
„Piasta”, Klub przyjął tę wiado- 
mość z radością i wczoraj jeszcze 
zarząd „Piasta* wciągnął autora 
„Chłopów na listę członków stron 
nictwa. 


Gdańsk zakazał 
świętować 8 maja 


aby nie ujawniać siły polskie 
ludności 

GDAŃSK, 5 maja. (Pat) — W 

związku ze świętem  narodowem 

stwierdzić należy, że jak to z gło 

sów wczorajszej prasy wynika, wy 

dany przez senat gdański zakaz ue 


Wreszcie generał Morgan 
wskazał na ścisły związek, jaki 
pomiędzy bezpieczeń- 


djach i w Poludniowej Airyce, 
„Times“ donosi z Johannisbut- 


Przyszło do starć między 


rządzenia pochodu, był świado- 

mem i tendencyjnem kłamstwem 
okaże posłuszeństwo  zarządze- jobliczalnem na wprowadzenie w 
wom biura politycznego i ogłosi |biąd opinii publicznej w Polsce a 
przeproszenie. Skrajni komuniści | -„zedewszystkiem zagranicy. Zde 
domagają się, ażeby Trockiego i r 


trzymać zdala od każdego stano- | "37 senatu oświadczał bowiem wy 
wiska, kłóreby pozostawało w j"aźnie, że w duiu 3 maja zabronio- 
związku z armją lub flotą. ne zostały wszystkie ogłoszone na 
ten dzień pochody i zgromadzenia 
pod gałem niebem ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie mogło 
wyniknąć ze starcia się wrogich so 
bie elementów. Tymczasem wbrew 
temu surowemu zakazowiń senatu 
gdańskiego przez cały dzień 3-ga 
maja uwijały się po mieście rozma 
ite oddziały organizacji niemiec 
kich nacjonalistycznych ze sztanda 
rami b. cesarstwa niemieckiego 
bez żadnych poważniejszych prze- 
szkód ze strony policji. Senat za~ 
bronił pochodu polskiego, uważa» 
jąc to za prowokację niemieckiej 
ludności gdańskiej, z drugiej jed- 
nak strony wbrew swemu własne- 
mu zakazowi tolerował jawne pro 
wokowanie ludności polskiej. 
Rozporządzenie senatu zabrania 
jące urządzenia pochodu polskie- 
go, podyktowane było w rzeczywi= 
Stości mie obawą przed jakiemiś 
starciami, ale miało na celu wy- 


i 
czmię niedopuszczalnie w Gdań 


pierwszego przesłuchania 


strowano 2 kufry, należące do księ 
cia Jerzego, jako pamiętniki oraz 
listy księcia. Pozatem przedsię- 
wzięto rewizje domowe u członka 
partji republikańskiej Jaza Pro- 
danowicza, u redaktora dziennika 
„Republika“ Ikonicza, u adwokata 
Michałą Pietrowica ; u syna wo- 
jewody Nisica. 

Myśl internowania księcia Je- 

ego powstała już w roku 1922. 

ówczas ono mieścić go 
w Niszu, ale w tym czasie stan je- 
go zdrowia poprawił się znacznie 
tak, że zucono myśl interno- 
wania, Wkrótce jednak począł ks. 


sku do publicznego pochodu pob 
skiego i ujawnienia sił tutejszej 
ludności polskiej. 


Prezydent i cały rząd 


Ww sowdapii kradną odrazu 

MOSKWA, 5 maja, (Własna słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). Aresztowano tutaj prezy- 
denta sowieckiej republiki kauka» 
skiej wraz z całym rządem. Udo- 
wodniono im, iż przywłaszczyli s0- 
bie kilka miljonów rubli z kas pań 
stwowych. 


nie, ię zaś nienormalny je- 
go stan objawiał się w ustawiczne” 
obawie przetł otruciem tak, że nie 
stołował się już więcej w domu, 
lecz w restauracji. 

W najbliższych dniach zbierze 
się rada koronna, która ustanowi 
opiekuna dla księcia oraz zarząd- 
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Miefortunne wystąpienie min. Ratajskiego -= Min. Tyszka stwierdza, że katastrofy 
spowodowała zbrodnicza ręka 


szczupłe i powinno być podnie- 
sione, W dalszym ciągu swego 
przemówienia p. minister odpierał 
zarzuty, postawione w toku dys- 
kush 


Wrażenia ogólne 


Wczoraj sejm obradował znowu 
przez cały dzień, Trzeba było do- 
gonić zegar, który wskutek paro- 
dniowych świąt zaczął się opó.| Odpowiadając na zarzut, że rząd 
źniać. Marszałek sejmu obiecywał, | wykazuje zbyt małą inicjatywę 
że mie wypuści posłów, dopóki nie |usiawodawczą, minister \ przyto- 
załatwia trzech budżetów, które |czył wszystkie projekty ustaw, ja- 
figurowały na wczorajszym porząd jkie zostały wniesione do sejmu w 


ke dziennym, mianowicie: spraw |toku jego urzędowania, stwierdza- 
wewnętrznych, koleś i rolnictwa. |jąc, że jest to liczba jak na jedno 
Tej obietnicy jednak marszałek į ministerstwo dość duża. 


spełnić nie mógł: nuda i zmęcze» 
nie zwyciężyły iw połowie trze- 
ziedo z wymienionych wyżej bud- 
żetów, posiedzenie zamknięto. 
Najciekawszym momentem wczo- 
rajszych obrad było wystąpienie 
ministra spraw wewnętrznych p. 
Ratajskiego, Wystąpienie to, 
trzeba przyznać, nie udało się: ža- 
dnefo prośramu, żadnej idei, ża- 
dro myśli twórczej, Wszystko to 
miało zastąpić suche wyliczenie 
różnych projektów, które były, są 
lub heda, 

Pan minister uważał za szczegól 
nie bolesne dla siebie te zarzuty, w 
których była mowa, że min. spraw 
wewnejrznych składa za mała 
wnioszów  sejmowi, natomiast 
mniej fa bolały zarzuty zasadnicze 
o kezprośramowości, a chaosie, o 
bolzczkach Mkresów wschodnich 
ii. p. 

Pomimo takiego słabeśc wysta- 
pienia p. Ratajsil przy dzisiejszem 
śłesowaniu uzyską zapewne po- 
frzebną wiekszość i wszystko Zo- 
stanie po staremu, St, Gr. 


Wątpię też, czy naleganie na 
rząd — mówił dalej p. minister— 
by przedstawił więcej projektów, 
jest usprawiedliwione wówczas, 
gdy sejm przy wytężonej pracy 
z trudem tylko może się uporać z 
materjałem już przedstawionym. 
Na 125 wniosków, wniesionych 
przez rząd w roku ubiegłym ciała 
ustawodawcze załatwiły tylko 53. 

Następnie minister zapowiada 
wniesienie następujących ustaw, 
których opracowanie jest w to- 
ku: 1) o policji państwowej, przy- 
czem obowiązek ponoszenia czę- 
ści kosztów utrzymania policji 
przez samorządy jest uchylony; 
projekt jest gotów i w bieżącym 
miesiącu wejdzie do sejmu, 2) o wi 


jnem, 6) ustawa o postępowaniu 
karno-administracyjnym, 7) usta- 
iwa o podziale terytorjalnym pań- 
stwa; Rozpoczęto też pracę nad 


Przebież posiedzenia 


Przystąpiono do dalszej rozpra- 
wy nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Pierwszy zabrał głos pos. Zwie- 
rzyński (Zw. L, N.), który, oświad- 


czywszy się na wstępie za budże- : $ 
lem M, S. W. wypowiedział sze. | dalej aktualna jest sprawa zapro- 
reg uwag krytycznych, uznając, y? ZEMAa w całem państwie są- 
zresztą, że ten dział administracji| “SW administracyjnych. Zarzut 
państwa tworzył się i pracowałj "eC borcayanoáei > bezplanowo- 
dotychczas w bardzo trudnych waļS® madu jest nieuzasadniony. 
runkach. Przedewszystkiem mów- Co do rozmieszczenia  lczby 
ca zarzucił zbytni biurokratyzm w|urzędów w różnych wojewódz- 
administracji, poczem, omawiającjtwach i pracy tych urędów na 
stosunki policji, stwierdził, że po- kresach, „ minister è oświadcza, że 
licja nasza nie jest dostosowana |rZAd zamierza zwinąć wojewódz- 
do naszych warunków. two nowogródzkie, przemianować 
Następny mówca poseł Kiernik delegaturę rządową w Wilnie na 
(Piast), zarzuca rządowi, że nie| województwo, wreszcie utworzyć 
wniósł do sejmu dotychczas jesz- starostwo w Mołodecznie, 
cze projektów ustaw o prawach} Co się tyczy wypadków, nadu- 
obywatelskich, o organizacji admi-|żyć i niedbalstwa organów wła- 
nistracji, nowej ustawy prasowej,|dzy, minister stwierdza, że każdy 
o sądownictwie administracyjnym, |taki wypadek jest ścigany z bez- 
o reorganizacji policji państwowej. | względna. surowością. Dobór urzę- 
Przechodząc do kwestji samorzą. |dników odbywa się w tempie szyb- 
dowych, mówca dowodzi, że rząd| kiem. Jako obywatel przyzwycza- 
za mało się niemi interesuje. jony do szybkiej decyzji staram się 
„tępić wybujałości biurokratyczne. 
MOWA MIN. RATAJSKIEGO. |Skargi na zbyt częste i dotkkwe 
Z kolei zabrał głos minister Ra-|kary administracyjne uważam za 
tajski, który na wstępie wyraził |stuszne i drogą okólnika połeciłem 
uznanie sprawozdawcy _ posłowi | Stosowanie Kar miernych. 
Rusinkowi za jego referat, oraz z| Co do zarzutów stawianych po- 
zadowoleniem stwierdził, że za-|licji, to nie mogę zaprzeczyć, że 
mierzenia ministerstwa aw We- 


wnętrznych zgodne s wytycz- 
nemi, wyłuszczonemi przez spra- 
wozdawców. Żadna z rezolucji ko- 
misji budżetowej nie budzi poważ- 
niejszych zastrzeżeń rządu, Moż- 
na je będzie wykonać w okresie 
budżetowym, jeśli już nie są za- 
łatwione. Zgoda panuje i co do 
lego, że gospodarka jest corazjna służba informacyjna „Głosu Pol 
oszczędniejsza, koszta administra-j skiego“). — ładujemy się, że 


nego, z czem łączy się sprawa slu- 
bów cywilnych i rozwodów. Uje- 


państwie możliwe jest z chwila ra- 
tyfikacji konkordatu. Druga spra- 
wa to rozgraniczenie podatków 
między państwem i samorządem, 


cji są minimalne i co do tego, żejw kierowniczych kołach minister- 
jmposażerie urzędnicze jest zkykicewa qrar Woskowrch czyniono 


idowiskach, która uzgadnia się| W dalszej dyskusji przemawiał 
obecnie w ministerstwie, 3) usta- |jeszcze poseł Kodlewski (Wyzwo- 
wa prasowa, 4) ustawa o ustroju | lenie). Mówca ten popiera wnio- 
władz administracyjnych, 5) usta- sek posła Pragiera © „skreślenie 
wa o postępowaniu administracyj- 100 złotych z etatu ministra spr. 


¡nieufności wobec całego minister- 
Istwa proponuje skreślenie z fundu- 

. p 1 
szu dyspbzycyjnego kwoty trzech 
organizacją urzędów stanu cywil-, 
i 
f SU k ; 
cy) dowodzi, że głównemi 
dnostajnienie przepisów w całem mi naszej administracji jest zby- 


nadto wydatki na żeglugę po- sprawie 


powrót marszałka Piłsudskiego do wojska 


Ministerstwo spraw wojskowych czyni próby porozumienia 
WARSZAWA, 5 maja. (Specjal- | próby porozumienia się z marszał- 


wietrzną powiększono o 1.700 ty-IStarogardem mówca odpiera za- 
sięcy złotych, Budżet inwestycyj-|rzut niemiecki, jakoby przyczyni- 
ny podwyższono w dochodach olły się do tego przegniłe podkłady. 
3 milżony, w atkach o 4 mól-| Sytuacja taka jest zrobioną w ce- 
jony, ma budowę nowych lini. Wy | lu wyzyskania tej katastrofy cla 
konanie budżetu na rok 1924 wska jcelów politycznych. kontroli Nie- 
zuje niedobór przeszło 30 miljo- |miec nad ruchem kolejowym w ko 
nów, dochody nie zmieniły preli-|rytarzu, Katastrofa ta jest jednym 
minowanej wysokości, Do tego |z przejawów całego planu zama- 
przyczyniła się polityka taryfowo-|chów na kolejnictwo i na państwo. 
handlowa, która zawsze pozostaje 
powyżej linji samowystarczalności| PRZEMÓWIENIE MIN. TYSZKL 
kolei Minister kolei Tyszka zabiera- 
Następnie referent zastanawia |jjąc głos oświadcza, że obejmując 
się nad sprawą zbyt licznego per-|w roku ubiegłym swój urząd, zwró 
sonelu na kolejach, oraz nad ra-|cił całą enenśję swej pracy na u- 
cjonalną gospodarką zapasów ma- |zdrowienie fimansów kolejowych. 
terjałów kolejowych, zaznaczając, | Minister otrzymał przeszło 30 mil- 
ważnych wypadkach gotów jestem |że jeżeli technicznie koleje przed-|jonów czystego dochodu eksploa- 
wysłać osobnych delegatów na |stawiają postęp, to sprawa organi. |tacyjnego. W dziedzinie polityki 
miejsce. Przytoczone tu nadużycia | ZaCji, administracji i polityki han- ftaryfowej j mastąpią zmiany ku lep- 
są przejaskrawione i niesłusznie ;dlowej, oraz taryfowej wymaga sæmu wówczas, gdy opracowany 
uogólniane. Każdy obywatel na- fsilnej ręki ś zdecydowanej reformy |będzie iske: materjał AZ 
szego demokratycznego państwa f . styczny, którego dotąd da- 
cieszy się równa ochroną praw, C0 MÓWIĄ PRZEDSTAWICIELE | wał się odczuwać. Obecnie piacu- 
natomiast z ROW dita NZ STRONNICTW. r już komitet sk ts do które- 
ścią prawa spotkają się te nielicz-; Poseł Bartel (klub pracy) zarzu- |$9 zaproszono majwię! sze powagi 
ne jednostki, które żyją z l prze pi ideia ) przezj W dziedzinie ekonomicznej polity 
| 


w tak licznym korpusie nieraz nie- 
dość wyszkolonym, muszą się zna- 
leźć jednostki skłonne do nadużyć, 
ale muszę podnieść z całym naci- 
skiem, że władze naczelne nie pu- 
szczają bezkarnie najmniejszego 
przekroczenia służbodawcy. Do- 
bór sił policji odbywa się stale i 
skutecznie, mam wrażenie, że spo- 
łeczeństwo przekonało się w 
dniach pierwszym i trzecim maju, 
że pilcja umie spełniać swe zada- 
nia ze stanowczością i taktem. Co 
się tyczy zarzutów postawionych 
mi przez 'posłów z mniejszości na- 
rodowych, to gotów jestem każde 
mu z posłów udzielić wyjaśnień 
najbardziej szczegółowych, a w 


innych, przygotowując zamachy na |myśli przewodni h mosząc, ; | 1 

życie i mienie współobywateli, doty e kę ww. ko- Co do pragmatyki kolejowej, „to 
lejowej. Pozatem z jednego miljo- będzie oma w tym miesiącu wnie- 

na djeta, przeznaczonego przez|5iona do rady ministrów, Minister 

sejm w roku ubieślym na robienie 

udoskonaleń i prób, minister użył 

zaledwie 60 tysięcy. 

Wkońcu mówca domaga się od 
ministra bardzo twardej ręki i sta- 
nowczej decyzji, a nie uchylania 

się od osobistej odpowiedzialmości. 
Poseł Kuryłowicz (PPS.) kieruje 
pod adresem nządu cały szereś po 
stulatów, zmierzających do 


DALSZA DYSKUSJA, , 
protestuje przeciwko pomawianiu 
go o nie  sprzecrwiamie się 
złemu. Są sprawy zwłaszcza natu- 
ry finansowej, w których minister 
prowadzi narikę twardą, zwłasz- 
cza.o ile wymaga tego dobro spo- 


wyrażema NACE r ABC 


wewnętrznych, a dla 


milj, złotych. 1 on „P pase przyczynia się do zmmiejsnenia 
Poset Kościałkowski (klub ea: były losów pracowników kolejo- kolejach. Pod tym względem stoje 
wada- i $ci zada- 
Poseł Paczkowski (Ch. D.) ©-|nia i niesprawność toru mie par 
tnia centralizacia, biurokracja i ;świadcza, że częściowy zastój w być przyczyną katastrofy, jak nie- 
źle skonstruowany aparat poli-|przewozie kolejowym,  tłomaczy|słysznie zarara nam  zaóranice 
cyjny. Mówca domaga się reorga- ,się w znacznej mierze nieodpo-|Corocznie zmieniamy szyny i pod- 
nizacji policji, która liczebnie jest |wiedniemi taryfami, bo nawet pol- jady 
zbyt wielką, uposażenie zaś je! jest kie towary omijają nasze koleje, 
zbvt niskie, Uważa również, że sto starając się dostać na linje żagra- 
sunek ministerstwa spraw we- paan aby drogą okólną dostać 
wnętrznych do mniejszości nmaro- |Się na miejsce swego przęznacze- 
dowych jest fałszywy. nia. za 
Po przemówieniu sprawozdawcy j Poseł Ostrowski (Piast.) wyłka-|świądcza to z całą odpowiedzialno 
posła Rusinka, który omówił po- jzuje, że gospodarka kolejowa idzie |ścją za to, co mówi. Ze sprawozda- 
szczególne kwestje, wysunięte w |po należytej drodze w celu osiąg-|nig o katastrofie pod Starogarderr 
toku dyskusji, rozprawę nad bud- jnięcia samowystarczalności, Mów- wynika w sposób niezbity, że by- 
żetem ministerstwa spraw wewn. |ca krytykuje taryłę tranzytowąjłą ona dziełem zbrodniczego zama- 


ukończono i zarządzono przerwę [Go się tyczy polityki personalnej, |chu, przeprowadzonego przez je- 
do godziny 4-tej po południu. 


to gros pracowników jest przygo- |dnolitą organizację, której rękę 
|towanym do wielkich zadań, nato-| widać było w skatastrofach. Dlate- 
OBRADY POPOŁUDNIOWE NAD jmiast czynniki kierujące zdaniem |go należy wytężyć wszystkie siły, 
BUDŻETEM KOLEI. mówcy szwankują. aby to na | 4 wniawożlówić 
Referat posła Tabaczyśskiego. Poseł Michalak (N. P. R.) doma- | Minister poczymił w tym kierunku 
Po EROÓĆ przystąpiono  dojśa się od rządu zniesienia projek- |wysiłki z wielkim nakładem pracy 
budżetu ministerstwa kolei, który|tu ustawy o kasach chorych dlaji w porozumiemiu z innemi mini- 
referował poseł Tabaczyński (Z. L.|wszystkich pracowników  kolejo- |sterstwami. 
N.). Budżet ten wykazuje w dziale wych, nastepnie regulowania 
eksploatacji w dochodach 911 mil-|sprawy ubezpieczeń od nieszczę- 
jonów złotych, w wydatkach 374|Śliwych wypadków oraz uregulo- 


PRZYCZYNĄ KATASTROF 
SĄ ZAMACHY. 
są tylko 


Przyczyną katastrofy 
machy, Minister dodaje, że o- 


ROZPOCZĘTO DYSKUSJE NAD 
BUDŻETEM ROLNICTWA. 


milionów. Główne zmiany, jakie|wania sprawy emeryftr na kole- Następnie izba .przys do 
komisja poczyniła w terminarzu, |jach prywatnych. budżetu ministerstwa rolnictwa. 
polegają na tem, że obniżyła pre-| Poseł Zagajewski (Z.L.N.) zazna| Poseł Żułtowski (Ch. D} jako 


fimirowana kwotę dochodów zo że w kolejnictwie jest duży sprawozdawca wylicza, że budżet 
przewozu osób, a podwyższyła je |postęp pod względem ruchu, pun-|na rolnictwo wyznacza 36 miljo- 
w dziale przewozu towarów. Po- ktualności i wygody pasażerów. W |nów. Mówca dalej wskazuje, że 
ostatniej katastrofy pod|ąby podnieść wydajność pracy ma- 
WYBIE XODE zaw |łeśo rolnictwa do poziomu wiek- 
szego, należy podnieść oświatę w 
rolnictwie, a następnie trzeba 
przeprowadzić meliorację, Ko- 
niecznę jest na to, odtworzenie ka 
pitału obrotowego,  zjedzonego 
przez inflację. 

Poseł ks. Czuj (kl. kat. lud.) nie 
widzi w ministerstwie sprężystość! 
organizacji, ani należytej opieki 
nad gospodarką lasową. 

Na tem posiedzenie przerwano 


do jutra, godziny 10-ej 


odmówili tego pośrednictwa i do- 
radzi bezpośrednie porozumienie 
się mmisterstwa, a raczej jego 


szefa z marszałkiem. 


. 


kiem Piłsudskim, przyczem  usiło- 
wanc uciec sie w tei sprawie do 
pośrednictwa generała Krzęmiń- 
skiego i pułkownika Koca, Obaj: 


Poseł na sejm 


Bilety do godz, 5-ej wiecz. w 
a następnie w kasie Filharmonii. 


Organizacja Sionistyczna w Łodzi. 
DZIS! o godz. 8.30 wiecz. w SALI FILHARMONJI 


po powrocie z Palestyny, będzie przemawiał n. t. 


„Obecne położenie w Palestynie" 


dr. Rozenblatt 


Biurze Organizacji (Ceglelniana 4), 
721— 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
Kradzież dokumentów ministerjalnych 


Z Warszawy w misji urzędowej 
wyjechać miał urzędnik minister- 
stwa oświaty, p. Mikołaj Maksis. 

Wiózł on z sobą tekę z doku- 
mentami ministerjalnymi, wśród 
których znajdowały się także dwa 
paszporty dyplomatyczne, Po przy 
byciu na dworzec główny p. Mak- 
sis zajął miejsce w przedziale wa- 


fgonu I-ej klasy, gdzie też złożył 
iswoją tekę. Przed ruszeniem po- 
i ciągu wyszedł na peron, chcąc na- 
być pisma, gdy zaś po chwili wró- 
cił, nie zastał już swej veki. Na- 
tychmiast zaalarmował o tej kra- 
dzieży policję, która podjęła po- 
szukiwania, Dotąd teki nie odna- 
leziono. 


Fałszerstwo banknotów 5-cio złotowych 


Warszawska policja kryminalna 
od dłuższego już czasu prowadziła 
szereg obserwacji nad kilku osob- 
nikami, którzy w pewnych odstę- 
pach czasu, zjeżdżając do Warsza- 
wy, załatwiali tu jakieś „poważe 
niejsze" interesy. Co do charakte- 


niejszych sił policji kryminalnej 
ostatecznie wczoraj udało się ująć 
szajkę fałszerzy, 

Aresztowano dotąd czterech 
„konkurentów banku polskiego", 
przyczem pochwycono jednocześ- 
nie znaczniejszy przygotowany do 


ru tych interesów, to ostatnio uda-|pPuszczania w obieg świeżo wygo- 


ło się ustalić, że stanowi je pusz- 
czanie w obietg fałszywych 5-cio 
złotówek polskich, których też 
liczba w ostatnich czasach się 
wzmogła, 

Po zmobilizowaniu najwytraw- 


towany transport banknotów. 


Sprawa zatacza duże rozmiary. 
Szczegóły jej , jak również nazwi- 
ska aresztowanych są narazie ze 
względu na powodzenie śledztwa 
trzymane w tajemnicy. 


Wyrodny ojgiec zrzucił syna z okna 4 piętra 


W domu ar, 31 przy ul, Wroniej 
zaszedł wstrząsający wpadek, — 
Z okna 4 piętra wypadł na bruk 
10-letni chłopczyna, uczeń począt- 
kowej szkoły powszechnej, Gdy 
zbiegli się przerażeni wypadkiem 
mieszkańcy domu, stwierdzili, iż 
jest to syn zamieszkałego w tym 
domu z drugą swą żoną niejakiego 
Władysława Kinielda, pracownika 
szpitala św. Łazarza. Nieszczęśli- 
wy chłopczyna, mimo tej strasznej 
wysokości, z jakiej spadł, dawał je 
szcze oznaki życia, Wezwano po- 
$otowie, które co rychlej przewio- 
zło go do szpitala przy ul. Koper- 
nika, Tu troskliwe zabiegi lekar- 
skie przyczyniły się do utrzyma- 
nia chłopczyny przy życiu, a na- 
wet odzyskał on przytomność, 

Badany o okoliczności straszne- 
go wypadku złożył zeznania, któ- 
re zmroziły krew w żyłach wszyst- 
kich obecnych. Chłopiec oświad- 


czył, że z okna wyrzucił go własny 
jego ojciec, 

tej chwili władze policyjne za 
rządziły  jakknajsurowsze docho- 
dzenie. Wyjaśniło się, że wśród 
małżonków  Kinieldów panowały 
stosunki fatalne. Gdy po stracie 
matki ojciec nieszczęśliwego mal- 
ca ożenił się powtórnie, powsta- 
wały między macochą a ojcem co- 
raz gwałtowniejsze sceny właśnie 
na tle biednego sieroty. Maltreto- 
wany też był dzieciak w sposób 
nieludzki, Podobno, jak  zeznali 
policji świadkowie podczas jednej 
z ostatnich scen między Kinfeldem 
a jego połowicą ta ostatnia oświad 
czyła, że jeśli K, syna swego nie 
usumie. to ona porzuci go jako żo- 
na. 
Wobec wszystkich okoliczności 
sprawy, 30-letni Władysław Kin- 
feld został aresztowany, 


Podejrzanu śmierć sublokatorki 


W domu nr. 16 przy ul. Łazien- 
kowskiej zamieszkiwała w cha- 
rakterze sublokatorki w mieszka- 
niu małżonków Ostaszewskich nie 
jaka Felicja Paszkowska, Przed 
kilku dniami P. nagle zaniemogła 
i wkrótce zmarła. 

Na wczoraj został wyznaczony 
jej pogrzeb. 

Tymczasem wśród najbliższej 
rodziny powstały bardzo poważne 
wątpliwości co do przyczyn śmier- 
ci Paszkowskiej. Sprawę powierza 
no jednemu z adwokatów, który 
też zgłosił u władz prokurator 


skich prośbę o wstrzymanie po- 
śrzebu i poddanie zwłok sekcji. — 
chodzą bowiem poważne podejrze 
nia, że á, p. Felicja Paszkowska 
zmarła wskutek pobicia jej przez 
właścicieli mieszkania į to właśnie 
na tle nieporozumień mieszkanio- 


| Prokuratorja, uznając wagę o- 
koliczności, przytoczonych przez 
rzecznika rodziny zmarłej, naka- 
załą w ostatniej”chwili wstrzyma- 
nie pogrzebu i przesłanie zwłok 
do gabinetu medycyny sądowej. 


Kto zabił? 


Żona i b, narzeczona 


W sądzie najwyższym znalazła 
się obecnie niezmiernie ciekawa i 
tajemniczą sprawa, gdzie Kazimie- 
ra Cwalinowa i Julja Filipkowsłka, 
matka i córka, oskarżone zostały o 
otrucie, a następnie o powieszenie 
Ignacego Filipkowskiego, zięcia je- 
dnej podsądnej, a męża drugiej. 

Filipkowski był zamożnym wła- 
ściciełem kolonji w Porytem pow. 
era Po śmierci pierw- 
szej żony Filiplkowski ożenił się z 
19-letnią Julją Cwalinówną, która 
jednak, zedłszy za mąż jedynie 
dla majątku, prowadziła się źle, 
da: ząc wyraźnymi względami swe- 
go dawnego narzeczonego Fran- 
ciszka Karwowskiego. 

Badanie śladów wykazało, że 
zmarły nie mógł powiesić się sam. 
Widać było wyraźnie ślady wle- 
czenia go przez mokre łąki. Ślad 
prowadził do domostwa Cwalinów. 
Okazało się, że krytycznego dnia 
wieczorem Filipkowski był u nich 
na kolacji. 


Ponieważ jeden z gospodarzy 
miał jakoby widzieć w nocy jak 
dwie kobiety ciągnęły jakiś cieżar 
po łące, przeto Cwalinową i Filip- 
kowską aresztowano. 


Sąd okręgowy i apelacyjny na 
podstawie szeregu danych skazał 
obie kobiety na 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

Obecnie sprawa, znalazłszy się 
w sądzie najwyższym, przyjęła nie 
spodzłany obrót, Przychylając się 
do wywodów obrońcy adw. Bitne- 
ra, najwyższa imstancja zdecydo- 
wała uchylić pierwszy wyrok, 
zwracając uwagę, że uprzednie in- 
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BINET VOLMER. 


DZIECI 


I DOBRY BOG 


O©twerzyła kuferek małym kiu- 
czykiem i wyrzuciła go przez 
okno, za którem  rozpościerała 
głęboki cień piękna noc letnia, 

Nie patrzał na żonę. Pogrążony 
w zadumie bolesnej, siedział bez 
ruchu, 

— Przysięgnij Henryku, że nie 
masz drugiego tutaj w domu? 

— Ależ nie, kupiłem browning 
przed wyjazdem, ponieważ nie 
umiałaś się obchodzić z rewolwe- 
rem wojskowym, Zresztą przy- 
rzekłem ci... 


— Przyrzekłeś mi nie grać wię- 

ej. 

— Cóż chcesz odemnie Franiu? 

Czyż nie nurzałem się w błocie? 
— Nie chcę, abyś się nurzał 

w błocie, mój drogi, chcę... 
Zawahała się. Zbliżyła się doń, 

położyła mu rękę na czole: 


O 


— Chcę, abyś odzyskał nanowo|przeciwko 9 osobnikom oskarżo-jformalnych 


odwagę. Sprzeda 


łam od ciebie. Zapłaci się, 


— Tu nie chodzi o zapłacenie, [gdzie przebywał na inspekcji ów- 
wiesz dobrze, że nie o to chodzi, |ozesny minister spraw wewnętrz- 


się wszystko, |nym o udział w napadzie bańdyc- | przez sąd doraźny w Pińsku 
wszystką  biżuterję,' którą dosta=|kim pod Łowczą na pociąg, 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


KRAKÓW 


Prokurator i gen. Czikiel apelują 
Obie strony niezadowolone z wyroku 


Gen. Czikieł i oficerowie skaza-|ze swej strony odwołanie z powo» 
ni w procesie o zajścia listopado: du niskiego wymiaru kary, Akta 
we, wnieśli zażalenie nieważności. |sprawy odesłano do najwyższego 
Prokurator, po porozumieniu z mi-|sadu wojskowego w Warszawie. 
nistrem spraw wojskowych wniósł 


LWÓW 
Wdzięczne miasto buduje artyście Żelazow» 
skiemu dom 


Reda miejska we Lwowie ofiaro-| budowlani ze swej strony przyrze 
wała wybitnemu artyście drama-|kli komitetowi budowy domu dla 
tycznemu, Romanowi Żelazowskie | Żelazowskiego dostarczenie bez- 
mu, 400 sążni gruntu pod budowę jpłatnie potrzebnych _ materjalów 
własnego domu. Przemysłowcy! budowlanych. 


ŁUNINIEC 
3 wyroki śmierci za napad na pociąg 


Przed tutejszym sądem okręgo-|sanym dla sądów doraźnych cza 
wym zaczęła się 29 z, m. rozprawa sie, Sprawa jednak ze względów 
przekazana została 
na 
stóryj drogę postępowania zwykłego, któ 
Łunińca,|re zakończyło się właśnie wyró- 
kiem następującym: 

Mikita Klaha (24 lata), Jan Lew 


zdążał z Brześcia do 


Podpatrzono mnie... Czy chcesz,jnych, p. Hübner. Pociągiem tymiczuk (26 lat) i Kuźma Narywoń. 


abym jeszcze raz opowiadał... 


—- Zapłacimy w każdym razie, 
drogi. A potem wyjedziemy, 


— Dokąd? 


— Nie wiem, Świat jest wielki, |dów sowbandyckich. Przed sądem 


a nas tylko dw 
— Nieprawda 


oje, 
| Takby było, 


bym ci nie opowiedział wszyst. |zbiegli za kordon, 


kiego, gdybym ukryt 


prawdę 
przed. tobą... - 


gdyjr. ub, 5 osób, Pozostali częściowo 


jechali m. in. b. wojewoda Stani-|czuk (32 lat) skazani zostali 
sław Downarowicz i b, komendant|śmierć przez rozstrzelanie, Kirył 
okręgu P, P. Mięsowicz,  Napad;Nowik — na 10 lat ciężkiego wię- 
fen miał miejsce 24.1X r. ubiegł. ilzienia. Pozostałych sąd uniewine 
był jednym z nańśmielszych napa-jnił. 

| Wszyscy 3 skazani na śmierć by 
doraźnym stanęło 27 października|li z ogólnej liczby 5-ciu sądzeni ró- 
wnież sądem doraźnym, a tylko 


na 


Nowik i 3-ch uniewinnionych byk 
odrazu oddani pod sąd zwykły. 


częściowo zaś 
zostali od pod sąd zwykły, 
gdyż aresztowano ich po przepi- 


— O mój drogil taka ci jestem 


wdzięczna za ten dowód zaufania! 
Gdybyś mi był nic nie powiedział, 
byłabym i tak się domyśliła, a 
wtedy... 


— Pogardziłabyś mną? Bądź 
spokojna, będziesz mną jeszcze 
pogardzać, Pomyśl tylko! Czło- 


wiek, który oszukuje przy grze i 
daje się złapać na tem. 


— I który wraca do domu jak 
mały chłopiec i wyznaje swą wi- 
nę przed żoną... - 


— Tchórzliwie... A może mówi- 
łem ci o tem, Franiu, tylko dlate- 
go, abyś schowała rewolwer, 
abym nie miał się czem zabić... 


—- Nawet gdyby tak było Hen- 
ryku, byłabym ci wdzięczna. Je- 
żeliś się bał śmierci... 

— Ja, bać się śmierci? 

Z miłości, kochany! Przeze- 
mnie bałeś się, 


I nachylając się ku niemu: 
— Dla mnie były ci potrzebne 
te pieniądze. 


Pokiwał głową. 

Nie wiem doprawdy dlacze- 
gom to zrobił. To coś tak idjo- 
tycznego! Rzucać cały swój byt 
na jedną kartę. 

— To dla mnie, Henryku... nie 
zaprzeczaj. Pięć lat zbiegło nam 
w szczęściu, 

— I oto — rzekł wstając — otol 

— QOdrzuciłeś wszak wszystkie 
ofiarowane ci posady, aby tylko 
nie rozłączyć się ze mną. 

Nagłym ruchem ramion objął ją 
1 przytulił do siebie, 

— Posłuchaj Franiu, nie zdra- 
dziłem cię nigdy. 

— Wiem o tem i dlatego cię 
kocham. 


—kKłamałem przed tobą, alem 

cię nie oszukiwał. 

Teraz ją ogarnęła fala zwątpie- 
nia i depresji. 

— (o z nami będzie? 

— Nie opuszczaj mnie, droga! 

— Czemuś to zrobił? — wyjąk- 
nęła. 

— Dałem się wciągnąć. Dałem 
się skusić. Fortuna kusi i neci... 

— Ah, czemuś zapomniał o mo- 
dlitwie, Pamiętasz? dawniej mo- 


stancje nieuwzęlędniły w moty-|dliliśmy się razem. 
É y y 


wach takich faktów, jak znalezie- 
nie obok trupa Filipkowskiego śla- 
du męskiego buta, oraz wykrycie 
na ubraniu Karwowskiego szere- 
$u podejrzanych śladów. 


Tajemnicza 


pelacyjny, 


— Tak, ale to mi się wydało 
śmiesznem. 


Po chwili milczenia: 
— Czy ty wierzysz, Franiu? 
— Od wczoraj... nie wiem sa- 


ta sprawa będziejma. Ale jeśli Bóg jest, przebaczy 
rozpatrzona ponownie przez sąd a-|ci, jak tobie 


przebaczyłam. On 
wie, choć ludzie nie wiedza... 


Taniec przed księciem Walji na cześć 
jego przyjazdu do indji. 
LAE ZEE WDR ZRT E NT EE ZZ ESRD AOT EAER 
| 
I 


grzech przezemnie, ale odkupimy 
nasze winy, Sprzedamy wszystko i 
pójdziemy w świat; pobłogosław 
naszej podróży, ukaraj mnie tyl- 
ko, mnie, bo ja jestem winowaj« 
czynią. 

— Boże, nie słuchaj jej, ja tylko 
jestem winien, ja  zgrzeszyłem 
ciężko, ona uczyniła wszystko, 
aby ten grzech odemnie oddalić. 
już być grzesznikiem, 


Oszukiwałem przy grze, 
shańbiłem się, powinienem ode- 
brać sobie życie... 

—(Czy chcesz, abyśmy spróbo- 
wali się pomodlić 

— Nic się nie zmieni. 

— A jeśli On ci wybaczy? 

— Jutro całe miasto... 

— Będzie plotkować? 

Tylko to? Sprzedamy wszyst- 
ko, spłacimy dług, nikt nie bę- 
dzie mógł ci zarzucić, żeś winien, 
i pojedziemy daleko w świat, roz- 
począć nowe życie, jeśli On nam 
wybaczy. 

— Spróbujmy. 

— (Chodźmy do mego pokoju. 
Niech będzie jak dawniej. 

— A czy jesteś pewna, że wy- 
słucha? 

— Jestem pewna, że wyznamy 
kła; błędy tak jakby On był przy spadających kropel desżczu. 
tem i że nie utaimy ani słowa. i W klubie 

— Ty, Franiu, zasługujesz najpaccarała, przerwana na skuteb 
to, abyś była wysłuchaną. skandalu, Ale tu, pod tym da: 

— Jestem żoną twoją i poma-|chem, dobry Bóg dat swe rozgrze- 
gam ci. 


Nie chcę 
kajam się,.. 

— Roże, dopomóż mu! Otocz 
go swą opieką, gdy sam będzie. 

Zatrzymała się, ujęła dłonie 
Henryka w dłonie swe i modliła 
się gorąco: 

— On nie jest zły, Boże mój) 
Kocham go, a Ty wiesz, Boże, że 
ja nie jestem zła. 


Noc... Ciszę jej przerwał odgłos 


= 


Í trwała dalej partie 
lszenie dwojgu ludzi, którzy uke 
— Nie jestem godzien ciebie, |rzyli się przed nim i wyznali swi 
—' On tylko jest sędzią: |winy jako małe, opuszczone dzie. 


— Mój Boże, wysłuchaj mnie, ;ci 
to moja wina! On popełnił ten 


Zarobki roboinika polskiego 


na ile zarobków robofniczych w innych krajach 


Jak przedstawiają się zarobkiļ Aby dać pole uwydatnieniu się 
robotnika polskiego w porównaniu |jeszcze bardziej  szczegółowemu 
z zarobkami robotniczymi innych|właściwościom miejscowym, zna- 
<aajów starego i nowego świata?|mionującym rozmaite środowiska, 
Czy prawdą jest, że uposażenie lu-|Urząd genewski dzieli rozpatry- 
du roboczego, zatrudnionego w|wane przez się miasta na sześć o- 
fabrykach, jest w Polsce lepsze,|drębnych serji, ustanawiając sze- 
miż zagranicą? Że wymagania na-|reg dalszych technicznych rozróż- 
szego proletarjatu są wygórowa-|nień. Nie wchodząc w szczegóły 
ne? Że na koszty naszej wytwór-|techniczne, poprzestaniemy na u- 
czości przemysłowej zbyt ważkim|wadze, że system genewski, przy 
kładą się ciężarem płace robotni- |swoich własnościach, jest najmniej 
cze, i że one to utrudniają fabry-|ułomny ze wszystkich, stosowa- 
kasom polskim vsspółzawodnic-|nych dotąd w obrachunku porów- 
two z produkcją zagraniczną? nawczym płac robotniczych: spot- 


Zobaczymy, co mówi w tejjkał się on też tu i owdzie z za- 
sprawie cr$an kompetentny „Mię-|strzeżeniami, ale naogół zyskał 
dzynarodowy „Przegląd Pracy' |powszechne śród najwybitniej- 


(Revue jnaternationale dos travail) 
wydawany przez międzynarodowy 
urząd pracy w Genewie, urząd, w 
którym i nasza Rzeczpospolita ma 
udział, 

Oto leży przedemną ostatni ze- 
szyt tego ciekawego wydawnic- 
twa, przynoszący nowe badania i 
liczby w zakresie zarobków robot- 
niczych: Kczby te pozwalają po- 
równać ze sobą rzeczywiste upo- 
sażenie robotników Europy i Arte- 
ryki, śród których to miast znajdu- | botnika angielskiego w Londynie 
jemy także Warszawę i Łódź. kiiri liczbą 100, to w porów 

Z góry należy sobie powiedzieć, | naniu z nim płace robotnicze w in- 
że sporządzone w Genewie tablice |nych miastach przedstawiać się 
porównawcze mają wartość przy- będą tak, jak wskazuje tablica 
bliżoną, a podstawa, na której je| poniższa (sporządzona według wy- 


szych specjalistów przedmiotu u- 


znamie. s 


Jakoż ogłoszone przezeń wyniki 
mają znaczenie bardzo doniosłe, 
Są najbliższym rzeczywistości wy- 
razem prawdy, której głos z tru- 
dem przedzierać się musi skroś ar 
gumenty osób i ugrupowań, zainte 
resowanych w tem, aby go stłumić 
lub słałszować. 


Jeżeli rzeczywiście zarobek ro- 
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oparto, nie jest wolna od zarzu- 
tów. Wszelako, braki, jakie mo- 
żnaby wytknąć, nie pochodzą z 
lekkomyślności lub niedbalstwa; 
wynikają one z trudności samego 
zadania, które w warunkach obec- 
nych — przy cmiennych jednost- 
kach monetarnych i przy chwiej- 
nej ich sile nabrywczej — zasadni- 
czo nie daje rozwiązać się w licz- 
bach dokładnych i ścisłych, 

W rzeczy samej: jednostką ide- 
alną dla porównywania między 
sobą płac rozmaitych grup robo- 
tniczych nie jest jednostka mone- 
tarna, ale koszł pewnego zasobu 
żywności, na który robotnicy w 
rozmaitych krajach zarobki swe 
przeznaczają, Zdolność nabywcza 
monety waha się między krajem a 
krajem, į waha się również w za- 
leżności od czasu: nie ulega tedy 
wątpliwości, że dla zestawienia 
poziomów zarobku lepiej jest 
wziąć za podstawę koszt spożywa- 
nych przez robotnika dóbr tudzież 
usług, 

Nie należy wszakże mniemać, 
aby ustalenie tego rodzaju jednost. 
ki mierniczej było łatwe, strawa, 
którą żywi się lud, nie jest wszę- 
dy jednakowa. W spożyciu robo- 
tnika polskiego pokaźne ma zna- 
czenie kartofel, gdy tymczasem 
włoch kartofli spożywa mało, sku- 
pia się natomiast na kukurydzy, 
mało rozpowszechnionej w Polsce. 
A cóż dopiero mówić o różnicy, 
dzielącej stół robotnika St, Zie- 
dnoczonych od stołu naszej radzi- 
ny na Bałutach! 

Urząd Pracy w Genewie stara 
się trudność tę przezwyciężyć; 
biorąc pod uwagę zasoby spoży- 
wane w każdym kraju, i dobywa- 
jac z nich przeciętną, jako jednost- 
kę międzynarodową: z ową to je- 
dnostką zestawia się i ocenia za- 
robki robotnicze w różnych kra- 
jach, 

Chcąc zbadać, jaki jest w rze- 
czywistości zarobek robotniczy w 
każdem z 19 miast, objętych tabli- 
cą Urząd genewski oblicza, ile w 
każdem mieście wynosi koszt „ko- 
sza żywności”, t, į; budżet robotni- 
czy, przeznaczony na ową 
jednostkę 


wyżeł 
nadmienioną spożyw= 


czego zakupu, 
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Jeden rzut oka na tablicę po- 
wyższą wystarcza, aby przekonać 
się, że robotnik polski, w zesta- 
wieniu ze swymi towarzyszami pra 
cy zagranicznymi mie jest pod 
wzgledem rzeczywistego zarobku 
uprzywilejowany. Jakże wiele do 
tego stanu uprzywilejowania mu 
braknie! Łódź zajmuje wedle obli- 
czenia Genewy miejsce ostatnie w 
grupie trzeciej, Warszawa zaś wi- 
dnieje na miejscu przedostatniem 
całej wogóle listy, Ów tedy przywi 
lei, o którym się prawi w kołach 
polskiego przemysłu, nie robotni- 
czej klasy jest udziałem! I aby go 
znaleźć, trza go szukać pono na od 
wrotnym biegunie drabiny społecz 
nej. * 

Dane statystyki genewskiej, ze 
względu na powagę swej wymowy, 
zasługują jednak, aby nie poprze- 
sławać na pierwszym wobec nich 
rzucie oka, Zasługują na głębsze z 
naszej strony wejrzenie. na szcze- 
śółowszy rozbiór i na bardziej o- 
kreślone wnioski. 
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Organizacja byłych 
wo; kowych 
Konsolidacja związków 
(p) W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 7-ej wieczorem z inicjatywy 
zarządu związku oficerów rezer- 
wy województwa łódzkiego, w lo- 
kalu związku inwalidów wojen- 
nych przy ul. Gdańskiej Nr. 57 
odbyło się organizacyjre zebranie 
komisji, mającej na celu wytwo- 
rzenie ścisłej łączności orgen'za- 
cyjnej wszystkich związków by- 
łych wojskowych województwa 

łódzkiego. 

Zebranie zagaił prezes związku 
oficerów rezerwy. p Dien:'i-Dą- 
browa. W zebraniu wzięli wizieł 
pod przewodnictwem prezesa zw. 
inwalidów, wojennych. p. Franci- 
szka Pawlaka, delegaci następu- 
jących związków: „Stowarzvsze- 
nie uczestników powstania 1863 
roku”, „Związek Dowborczyków”, 
„Związek Hallerczyków”, „Zwią- 
mek inwalidów Wojennych”, „Zwią 
zek Leśjonistów”, „Stowarzysze- 
nie byłych wojskowych pracowni- 
ków magistratu", „Związek ofice- 
rów rezerwy”. 

Po przemówieniu prezesa związ- 
ku oficerów rezerwy, p. Dienstl- 
Dąbrowy i innych, zebranie uchwa 
lito wybór komisfi regulaminowej, 
Która dnia 15 maja b. r, przedsta- 
wi pinum komisji międzyzwiąz- 
kowej opracowany regulamin pra- 
cy i program działalności, 

Zaznaczyć należy, iż odbyte w 
armonfmym nastroju zebranie, 
skupilo przedstawicieli ideologii 
wszystkich związków wojskowych 
dla koniecznej wspólnej twórczej 
pracy dla państwowości polskiej. 


D połączenie związków 
hiuralistów 


Wiee pracowników 
(b) Związek pracowników biu- 


wych (Al, Kościuszki 21) z propo- 
zycją połączenia obu związków, w 
celu sk vnowania ruchu pra- 
cowników intelektualnych. 

Ponieważ na propozycję tę zwią 
zek otrzymał odpowiedź odmow- 
na, odbędzie się w niedzielę ranó 
w lokału związku wiec wszyst- 
kich pracowników biurowych, w 
celu omówienia tej kwestii. 


Załarg w felefonach 
Przeciążenie pracą 


(b) W związku wciąż wzrastają” 
cą liczbą abonentów na stacji te- 
lefonicznej, powstał zatarg mię- 
dzy dyrekcją a telefonistkami na 
tle przeciążenia tych ostatnich 
pracą. Dotychczas każda telefo- 
nistka obsługiwała koło 100 abo- 
nentów; obecnie liczba ta znacz- 
mie się zwiększyła wskutek roz- 
szerzenia sieci. 

Telefonistki za pośrednictwem 
polskich związków zawodowych 
zgłosiły zażalenie do inspektora 
pracy i na konferencji oświadczy- 
ty inspektorowi, że nie zgadzala 
się pracować w dotychczasowych 
warunkach i proszą inspektora o 
interwencję. 


Po wysłuchaniu telefonistelk pan 
inspektor pracy postanowił zwo- 
łać powtórną konferencję z udzia- 
łem przedstawicieli dyrekcji tele- 
fonów. 


Kurs kilimkzrstwa 
Sfarsi feż pragną się uczyć 
Ponieważ wiele osób z pośród 

nauczycielstwa i rodziców dzieci, 
uczęszczających do miejskich 
szkół powszechnych, zgłasza się 
do pracowni kilimkarskiej, chcąc 
się praktycznie zapoznać z wyro- 
bem kilimów, wydział oświaty i 
kultury, ulegając prośbom osób 
zainteresowanych, zwrócił się do 
magistratu z wnioskiem o wydanie 
zezwolenia na urządzenie kursu 
dla osób starszych, Pracownia ki- 
limkarska mieści się przy ulicy 
Nawrot 96 i czynna jest w godzi- 
nach rannych i popołudniowych, 
ucząc kilimkarstwa głównie ucze- 
nice miejskich szkół powszech- 


DIN . 7 . 1 - 
ników miejskich, poświęcone spra- pracownicy 


Zatarg © place 
pracowników komunalnych 
Delegacja u wojewody 
P. Darowski oświadcza; że nie pomóc pracownikom 
nie może 
(b) W lokalu polskich związków bez udziału przedstawicieli praco- 

zawodowych odbyło się przed pa- wników. 
ru dniami walne zebranie pracow- Na takie załatwienie sprawy 
w żadnym wypadiku 
wie dostosowania płac pracowni-|się nie zgodzą i będą domagać się, 
ków komunalnych do płac urzęd-|aby w skład komisji dyscyplinarnej 
ników państwowych, W myśl przy|wchodzili również przedstawiciele 
jętej wówczas uchwały do woje-|związków zawodowych; inaczej 
wody Darowskiego zglosiła się de- |pracownicy pozbawieni będą ja- 
legacja związku w osabach pp.|kiejkolwiekkądź obrony. 
Hilszera, Duraja i Młoteckiego, W odpowiedzi na io pan woje- 
Po wręczeniu p. wojewodzie ,-|woda oświadczył, że w sprawie 
dnogłośnie przyjętą na zebraniu re|zrównania płac nic przedsięwziąć 
zolucję, delegacja oświadczyła, żejnie może, gdyż rozporządzenie 
nawet obecne płace, pobierane jprezydenta jest bezapelacyjne, 
przez pracowników miejskich, nie-|również mie może p. wojewoda in- 
wystarczają na RARE <a rze w sprawie komisñ 
potrzeby życiowe. |dyscyplinarnej, gdyż jest to we- 
Delegacja prosiła wojewodę, by|wnętrzna sprawa magistratu. 
w sprawie tej interweniował Delegacja mdała się następnie do 
władz centralnych v- celu zniesie- |naczelnika komisji dyscyplinarnej, 
mia zarządzenia, w przeciwnym bojlecz nic nie uzyskawszy opiściła 
wiem razie wobec zdecydowanego |ómach województwa. 
stanowiska zarządu polskich związ| Wobec niepomyślnego załatwie- 
ków zawodowych mogą mieć mief-|nia spruwy odbędzie stę w najbliż- 
sce niepożądane konsekwencje. |szych dniach wiec pracowników 
Dalej delegacja wskazała wote- |miejskich, gdzie omówiona będzie 
wodzie na fakt utworzenia komi |sprawa ich dalszego postępowania. 
sji dyscyplinarnej magistrackiej 


Latarg o płace w przemyśle budowlanym 


Groźba strejku 


u 


Onegdaj odbyła się w inspek | 
s konferen- | myśle budowlanym są niższe prze- 


toracie pracy powtórna 


zację robotników, Płace w prze- 


cja w sprawie uregulowania płac |ciętnie o 50 procent niż w innych 


w przemyśle budowlanym. 

Na Zion obecni  byłi 
przedstawiciele przedsiębiorców 
budowlanych Ff cechu  majstrów, 
oraz delegaci. polskiego i klasowe- 
go związku robotników budowla- 
nych z p. Grabowieckim na czele. 

Okręgowy inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz apelował do zebra- 
nych, by sprawę załatwili polubo- 
wnie, celem uniknięcia szkodliwej 
przerwy w pracy nad wznosze- 
niem budowli 

Przemysłowcy oświadczył, że 
wskutek bardzo słabego sezonu 
budowlanego podwyższyć płac 
nie są w stanie, 

Przedstawiciel robotników wska 
zał, Że przedsiębiorcy usiłują od- 
wlec sprawę, licząc na dezorgani- 


gałęziach wytwórczości. 

Mówca domagał się bezwzglę 
dnie zawarcia umowy głównej, w 
celu uniknięcia konfliktów, 

Po dłuższej dyskttsji, która nie 
doprowadziła do rezultatu, inspek 
tor pracy zaproponował, aby stro- 
ny zgodziły się na yżkę arbi- 
trażową do czasu wyjaśnienia się 
tej sprawy. ! 

Propozycję tę jednak obie stro- 
ny odrzucity i konferencję prze- 
rwano, nie doszedłszy do porozu- 
mienia. 

W najbliższych dniach zwołany 
zostanie wielki wiec robotników 
budowlanych ze wszystkich związ- 
ków zawodowych i możliwe jest 
że uchwalony zostanie strejk na 
wszystkich budowlach. 


Ubezpieczenię służby domowej 


Kontrola w kasie chorych 


(b) W dniu 10 b. m. kasa cho- 


rych przystępuje do szczegółowej dzenia, iż ubezpieczenie nie 


kontroli, mającej na celu stwier- 
dzenie, czy właściciele domów i 
mieszkań ubezpieczyńi swych do- 
zorców, względnie służbę domową ! 


w kasie chorych. W razie stwier- 
na- 
stąpiło, winni uchybieniom płacić 
beda zaległe stawki wraz z od- 
setkami 


Rząd też płaci ratami 


Zwrot pół miliona kasie chorych 


(b) Kasa chorych ciągle dopomi- 
na się u rządu zwrotu należnych 
kasie chorych 50 procent wydat- 
ków z tytułu świadczeń na poło- 
żnice. Suma ta wynosi obecnie pół 
miljona zł., które dla kasy znajdu- 


Posady dla 


jącej się w ciężkich warunkach fi 
nansowych stańowią poważny ka: 
pital. Obecnie na skutek ciągłych 
monitów postanowiły władze sumę 
tę wypłacić rałami i pierwszą Ta- 
tę kasa chorych już otrzymała. 


nauczycieli 


Konkurs kuratorium 


(p) Kurałorjium okręgu szkolne- 
go łódzkiego ogłosiło konkurs na 
posadę kierownika 7-klasowej pu- 
blicznej szkoły powszechnej Nr 49 
w Łodzi. 

Kandydaci winni wnosić poda- 
nia w przepisanej drodze służbo- 
wej za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do inspektora 
szkolnego miasta Łodzi, ul, Pira- 
mowicza Nr. 5, najpóźniej do dnia 
1-go lipca b. r. 

Również kuratorium ogłosiło 
konkurs na posadę kierownika 
7-klasowej publicznej szkoły po- 
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wszechnej w Izbicy kujawskiej 
na kierownika 7-klasowej publicz- 
nej szkoły w Sompolnie. 

Podania należy wnosić w dro- 
dze służbowej do inspektora szkol 
nego w Kole najpóźniej do dnia 
1 lipca b. r. 

Nauczyciel wykwalifikowany, z 
dłuższą praktyką, dobrą aplikacją, 
mogący prowadzić orkiestrę stra- 
ży pożarnej — ołrzyma korzystną 
posadę, 

Bhiższych informacji udziela 
spektor szkolny powiatu łódzkie 
go (Łódź, Południowa Nr. 4). 
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Myć ręce przed jedzeniem 


M. 173 


=en HE A z 


Uwal 


5 
ab 


lanik 


í 


a 


0a WU 


i jego sposoby 
Inna osoba i inny dokument 


Dwa razy po I8i raz 


(p) Przy ulicy Zachodniej mie- 
szkał w roku 1924 Hersz Seiden- 
sztat, utrzymujący się z pośredni- 
ctwa w różnych nieczystych inte- 
resach, 


W dniu 23 lipca 1924 r. zwrócił 
się do *spomnianego Seidensztata 
kolega jego ze szkolnej ławy M. 
Berna z prośbą, by wyszukał on 
jakiegoś osobnika, któryby ze- 
chciał stawić się na komisję prze- 
glądową w P. K. U. zamiast nieja- 
kiego Bera Fidlera, ewentualnie 
zaś, w razie nieotrzyimania zwol- 
nienia odbyć również służbę wo 
skową. 


Seidensztat uznał wtedy, że naj 
odpowiedniejszym do tego celu 
będzie jego przyjaciel Abram Po- 
meranc, który swego czasu stając 
przed komisją ptzeglądową uzy- 
skał zwolnienie ze służby, otrzy- 
mując przydział do kategorii „D*, 
branej do armji czynnej w chwili 
pospolitego ruszenia. Pomeranc 
zgodził się na tranzakcję. 

Już nazajutrz Seidensztat wrę- 
czył mu dokumenty opiewające na 
nazwisko Szoela Bera Fidlera u- 
rodzonego w roku 1903 w Głów- 
mie. 

Dnia 24 fpea 1924 roku stawił 
się w powiatowej komendzie uzu- 
pełnień jakiś osobnik do badania 


la Bera Fidlera, 


i 
lekarskiego, podający się za Szoe-|no również, że w celi, w 
przedstawiając |przebywał Pomeranc siedział nie- 


8 miesięcy wiezienia 


trzymał pewnego dnia list anoni- 
jmowy, w którym nieznany  Oso- 
ibnik zawiadamiał władze śledcze, 
że przebywający w więzieniu przy 
ul. Kopernika Szoel Ber Fidler 
jest w istocie Abramem Pomeran- 
cem, Wtedy dopiero zdołano wy- 
kryć, że wspólnikami Pomeranca 
w fabrykowaniu fałszywych do- 
kumentów byli Hersz Seidensztat, 
oraz Moszek Berman, których 
wkrótce osadzono również pod 
| kluczem. 


W dniu wczorajszym zasiedli na 
ławie oskarżonych w sadzie okre- 
$owym wszyscy trzej wspólnicy, 
oskarżeni o chęć uwolnienia od 
służby wojskowej Fidlera postu- 
gując się przy tem fałszywymi do- 
kumentami i naklejona na metry- 
kę urodzenia Fidlera podobizną 
Abpdma Pomerenca 


Oskarżeni przyznali się do usi- 
łowania zwolnienia Fidiera, za- 
przeczyłi jednak jakoby nakłejali 
fotografję na dokument poboro- 
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Dziennik 


Zarządu m. bodzi 
Wyszedł z druku Mr. 18 


Wyszedł z druku Nr. 18 „Dzien-| gg 


nika Zarządu m. Łodzi”, który za- 
wiera: art. „W sprawie szacowania 
strat wojennych*; sprawozdanie z 
7 (HI sesji) posiedzenia rady miej- 
skiej; sprawozdanie z działalności 
oddziału sanitarnego, kronikę miej- 
ską; przegląd samorządowy (z ży- 
cia miast); obwieszczenia i okól- 
niki. 

RZY 


TY 


Gospodarczy Zjazd mias 
w Poznaniu 
Podajemy niżej program I-go 
zjazdu gospodarczego związki! 
miast polskich, który odbywa się 
dzis i jutro w Poźnaniu. 


ge 
u 


I dzień 

1) inż. Wielichowski: a) Racjo- 
nalne zużytkowanie Śmieci domo- 
wych; b) Kwestja bruków ulic 
miejskich; c) Urządzanie kąpielisk 
i pralni ludowych; 2) inż. Tillin- 
get: o ekonomicznem znaczeniu 
projektowanych dróg wodnych; 3) 


wego. ore re A zw. straży po- 
"m żarnych: Zagadnienie pożarnictwa 
Okazało się, że Abram Pome- iy ipare : 
ranc miał otrzymać od Fidlera į Po południu: 1) Zwiedzenie 
s" ME yie toni ipot > z: A 7 
500 milj. mk.p. za stawienie SIę | Targu Poznańskiego; 2) Zwiedze- 


E A ję 3 i 
miast niego na komisję przeglądo- śni 


wą, zaś Seidensztat i Berman po 

200 milji, mkp. za pośrednictwo. 
Na rozprawie sądowej ujawnio- 

której 


zaświadczenie z Główna, potwier jjaki Popowski, który po opuszcze 


dzenie z adnotacją komisarjatu 
rządu na miasto Łódź za Nr. 
4678 i papier z III komisariatu, na 
którym widniała podobizna zygła- 
szającego się poborowego. 
Przyjmujący papiery urzędnik 
zauważył, że stempel komisarjatu 
na papierze niezupełnie zgadza 
się z drugą częścią stempla na fo- 
tografi i przewertowawszy księgi 
poborowe skonsłatował, że za- 
świadczenia są fałszywe, a w księ 
dze głównej poborów rocznika 
1903 pod Nr. 4678 umieszczone 
jest nazwisko Bencjana Skórkow- 
skiego. 
Ząaresztowany 
my Fidler opuścił lokal P. K U. 
pod eskortą posterimkowego. — 
Przy wyjściu czekało nań dwuch 
mężczyzn, a mianowicie Hersz 
Seidensztat, oraz Moszek Berman. 
Nie chcąc wydawać swych wspól- 
ników Pomeranc nie wyjawił swe 
go prawdziwego nazw. i sprowa- 
dzony do więzienia dość długi 
czas figurował w księdze więzien- 
nej jako Szoel Ber Fidler i tylko 
dziwny zbieg okoliczności napro- 
wadził śledztwo na właściwe tory. 


Mianowicie prowadzący docho- 
dzenie wywładowca Siciński o- 


z miejsca rzeko-; 


niu wrót więziennych udał się do 
rodziny Pomeranców i groził wy- 
daniem tożsamości Abrama Pome- 
ranca, gdy nie otrzyma odpowie- 
dniej łapówki, a gdy żądanu jego 
nie uczyniono zadość wysłał list 
demaskujący Pomeranc-Fidlera. 


Rzecznik oskarżenia prokurator 
kameralny Marceli Wilecki w 
przemówieniu swem dowodził, że 
słównym sprawcą i osobą odgry- 
wającą dominującą rolę w powyżź- 
szej sprawie nie jest Fidler, który 
nota bene zbiegł, lecz Seidensztat, 
pochodzący ze znanej rodziny fał- 
szerzy. 


Obrońcy mec. Biłyk, Beller i 
Atkanas w swych przemówie- 
niach starali się osłabić tezy o- 


skarżyciela, kładąc powyższy wy- 
padek na karb młodego wieku, 
niedoświadczenia życiowego i 
przypisując całkowitą winę zbie- 
głemu Fidlerowi. 


Sąd, pod przewodnictwem sę- 
dziego Arnolda, skazał po nara- 
dzie Abrama Pomeranca i Her- 
sza Seidensztata na 18 miesięcy 
każdego, zaś Moszka Bermana na 
8 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 


Upadłość składu włókienniczego 


Dłużnika postanowiono osadzić w areszcie 


(40) W dniu wczorajszym wy- 
dział handlowy sądu okręgowego 


w Łodzi rozpatrywał podanie o 
ogłoszemie upadłości firmy Pin- 
kus Koper, mieszczącej się przy 


ul. Gdańskiej 40, skład wyrobów 
włókienniczych. 

Pełnomocnik wierzycieli adwo- 
kat Krukowski po udowodnieniu 
stanu niewypłacalności rzeczonej 
firmy, załączonymi do sprawy pro 
testami i wyciągami z ksiąg han- 
dlowych swych mocodawców 
wskazał sądowi na następujące o- 
koliczności: 

1) p. Koper usunął ze składu po 
zostały w nim towar: 

2) skład został zamknięty: 

3) maszyny, należące do Kope- 
ra zostały wywiezione w nieznane 
miejsce. 

Powołując się na powyższe fak- 
ty mec. Krukowski stwierdził, że 
wierzyciele pozbawieni są możno- 
4ci doszukiwania się 


swych ro- 


|szczeń w drodze normalnej w kon 


ki 


uzii zaś pełnomocnik wierzycie- 
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e urządzeń miejskich. 
II dzień. 


1) Inż. Piotrowski: Stan kanali- 
zacji i wodociągów w Polsce: 2) 
Dr. Zurkówski: O znaczeniu saní- 
tarnego badania wody; 3) D-rzy 
Mazurowski i Puterman: O racjo- 
nalnej rozbudowie  szpitalnictwa 
miejskiego. 

Po południu: Wycieczki grupo- 
we celem zwiedzenia miast: Ino- 
wrocławia, Ostrowia i Chodzieży. 


Posiedzenie raty kasy 
chorych 
Walka e stawkę dzienną 


(b) W dniu 8 maja odbędzie się 
posiedzenie rady kasy chorych. 
Między innemi omawiana będzie 
sprawa podwyższenia skali płac. 
Przeciwko temu protestowali 
przedstawiciele przemysłowców, 
lecz obecnie zgadzają się na pod- 
wyższenie skali dziennej na 15 zł. 
Frakcje lewicowe pragną jednak 
przeprowadzić swój pierwotny, 
dalej idący, wniosek. W tym celu 
zmobilizują wszystkie siły dla po- 
parcia swego stanowiska, Prócz 
tego na zebraniu komisja rewizyj- 


na domagać się będzie przyjęcia i 


bilansów, dotychczas jeszcze tego 
nie uskuteczniono, 


Wiekorzystna franzakcja 
Kupno plagu dla kasy chorzch 


(b) Na ostatniem posiedzeniu ra- 
dy kasy chorych burzliwą dyskus- 
ję wywołała sprawa zakupienia 
przez zarząd kasy placu przy uli- 
cy Łagiewnickiej Nr. 36, po cenie 
3 zł. za łokieć kwadratowy. 

Cały szereg członków dowodził, 
że kasa chorych teren przepłaciła. 
W końcu wybrano komisję, która 
miała sprawę tę zbadać, 
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Prof. D-ra Antoniego Mikulskiego 
byłego Prezesa Towarzystwa „Oświata“ w Łodzi 
zmarłego w Wiłnie dn. 14 kwietnia 1925 r. 
odbędzie się w czwartek, dnia 7-go b. m. o godz, 11-ej przed poł. w 
kościele katedralnym Ś-go Stanisława Kostki nabożeństwo Żałobne, 
na które życzliwych pamięci Zmarłego i czcicieli Jego zasług zaprasza 


To, €o przynosi największy honor Łodzi 


82.000 dziatwy na ławach szkolnych 


Frekwencja uczących się w szkołach powszechnych 


Według danych statystycznych innych wyznań, 
komisji powszechnego 


Czynnych była 
nauczania 138 oddziałów, w tem 12 — I-ych, 


wydziału oświaty i kultury, frek- 15 — Il-ich, 23 — Iil-ich, 29 =» 
wencja dziatwy szkolnej w szko- [V-ych, 26 — V-ych, 19 --- VI-ych 


łach powszechnych w ciągu, marca ;! 14 — Vil-ych. 
r. b. przedstawiała się następują-| Do miejskich żydowskich szkół 
Co: powszechnych uczęszczało ogó- 
Do szkół powszechnych miejskich |łem 17144 (6101 chłopców i 11043 
prywatnych oraz wieczornych 0-idziewcząt) żydów. W szkołach 
gółem uczęszczało 81.952 dziatwy.jtych czynnych było 390 oddzia: 
W tem było 41687 chłopców iłów, w tem 63 — I-ych, 74---II-ich, 
40265 dziewcząt. Wediug wyzna-|81 --- Ill-ich, 66 --- IV, 48 --- V-ych, 
| nia dzielili stę oni na 47.274 katoli-|35 — Vl-ych i 23 Vil-ych. 
| ków, 6792 ewangelików, 27195 ży-| Do prywatnych szkół powszech 
|dów oraz 691 innych wyznań. | nych ogółem uczęszczało 5010 
Do polskich miejskich szkół po-| (4493 chłopców i 517 dziewcząt] 
| wszechnych uczęszczało ogółem | dziatwy. W tem było 121 (103 
36219 (18368 chłopców i 17851;chłopców i 18 dziewcząt) katoli- 
dziewcząt) dziatwy. Według wy-|ków 11, 9 -- chłopców i 2 dziew- 
znania było 35531 (18010 chłop-|czynki (ewangelików 4623) 4258 
ców i 17521 dziewcząt) katolików, |chłopców i 365 dziewcząt, żydów 
293 (146 chłopców i 147 dziew-|oraz 255 (123 chłopców i 132 dzie» 
cząt) ewangelików, 167 (79 chłop-|wcząt) innych wyznań. 
ców i 88 dziewcząt) żydów orazi Oddziałów czynnych było 472. 
228 (133 chłopców i 95 dziewcząt) |w tem 46 -- I-go, 43 -- I-go, 40 — 
innych wyznań. W szkołach tych |Tfl-go, 24 — IV, 8 — V-go, 6 -- VI, 
było czynnych 875 oddziałów. „| -= Vl-go, 
tem HI — I-go, 142 — I-go, 173] Do miejskich wieczornych szkół 
—: Mlugo, 176 + TV-go, 134—V-go, | owszechnych, na kursy uzupeł- 


p 


83 --- Vl-go, 56 --- VII-go. |nżające 4 zawodowe w marcu r. b, 
Do niemieckich miejskich szkół ogółem uczęszczało 17.785 (9843 
powszechnych uczęszczało 5794 chłopców i 7942 dziewcząt). We- 


dług wyznania było 11053 (6240 
chłopców i 4817 dziewcząt) kato- 
1431 chłopców i 650 dzie- 
wcząt) ewangelików, 5240 (2790 
chłopców i 2450 dziewcząt ży: 
dów oraz 57 (32 chłopców i 25 
dziewcząt innych wyznań, 


(2882 chłopców i 2912 dziewcząt) 
dziatwy. Katolików było 565 (286 
chłopców i 286 dziewcząt), ewan- 
śelików 5057 (2522 chłopców í 
2535 dziewcząt), 21 (9 
chłopców i 12 dziewcząt) oraz 
151 (65 chłopców i 86 dziewcząt] 


Co trzy domy-choroba 


Straszne stosunki sanitarne miasta 


lików, 


żydó W 


Ze sprawozdania kwartalnego; Ogółem oględzin sanitarnych do 
wydziału zdrowotności publicznej konano w I kwartale r. bieżącego 
wynika, że prace oddziału sanitar- 6.218; ponieważ spisano w tym 
nego, zmierzające ku polepszeniu |czasie 389 protokułów a 1476 
stanu zdrowotnego Łodzi, rozwija- spraw załatwiono polubownie w 
ią się z miesiąca na miesiąc. Tak dozorach sanitarnych z tego wy- 
np. w ciągu I-go kwartału r, bież. nika, iż 1865 dziedzińców ewentu- 
komisję sanitarne dokonały 3.690 alnie sklepów, czy to przedsię- 
oględzin dziedzińców nieruchomo- | biorstw było w stanie antysanitar= 
ści, Z powyższej liczby oględzin | nym, czyli co 3-cia nieruchomość, 
przypadło na styczeń 941, luty j przedsiębiorstwo lub sklep znajdo- 
— 1248, marzec 1501. jwał się w stanie amtysanitarnym, 

Biorąc pod uwagę, iż w Łodzi| Należy Więc z całą bezstronno- 
jest około 7.000 posesji, z powyż-jścią podkreślić intensywną pracę 
szych danych wynika, że w ciągu | dozorów sanitarnych, które rozcią- 
I kwartetu komisje sanitarne do-|gają skuteczną opiekę nad stanem 
czeszło połowy |nsiasta. Ludność własnym 
swym interesie i w interesie swo- 
lich rodzin powinma częściej zwra- 
cać się do swych dozorów (w bra- 
amie każdego domu uwidoczniona, 
do jakiego dozoru dom należy), za- 
wiadamiając o zauważonych uchy- 
bieniach sanitarnych. Można też 
zwracać się bezpośrednio do od- 
działu sanitarnego wydziału zdro- 
iwotności publicznej (Plac Wolno- 
ści 2). 
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| FAJGŁA LĄNDAUÓWNA 


m. ode] "111 we 


JUDA FAJWEL SAPER 
zaręczeni. 


w kwietniu Niwka 


Będzin 
1925 r. 


Czytajcie | 
| „Kurier Wieczorny”. 


B 6.V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. Ne. 129 


oome | m przemysłu kawelnianego kodzi | Widowissa 


Podarunek magistrau — |Bardzo pomyślna konjunktura — Dotkliwy brak towarów sezonowych — ZE 
„Okr, kom, zw. zawod, zwróciła |Przejściowa cisza—Przyjazd kupców z Rumunji i New Yorku— Olbrzymia PAP 
się do magistratu z prośbą o ofja- poprawa w stosunku do roku poprzedniego i jej przyczyny — Ceny Występy ukraińskiegi 


rowanie „Sceni iczej' pa» : , ; : . : 
aa it j EPN o, Zgodnie z naszemi przewidywa-| Z większych firm zagranicznych, | które mają zapewniony zbyt swych GNOTU 
xor eatrz ch, š : p : Í + 4 z PE) z z > 
EE NAA hzi niami, zamieszczanemi w „Głosie“ |których przedstawiciele w ostat-| wyrobów i były uruchomione prze- Chór naddnieprzański pod dy- 
Tae 783 Wypozyczone ZO- lieszcze w pierwszych dniach kwiet|nich dniach goszczą w Łodzi wy-|ciętnie 6 dni w tygodniu na jedną |rekcją p, Dymitra Kotka składa się 
stały przez ówczesną komisję tea- nia adła koniunktura. w AR | Ppa y leż ńskie: : s iz dwudziestu świeżych wyszkolo- 
tralną O. K. Z: Z yć, wyp } paneo należy rumuńskie:  Bern-| zmianę, A ZSO Sv yel ge ) 
Sei pe nie letnim w hurtowym handlu ba-|sztajn i Zonis í Tow. angielsko -| W ostatnim czasie siła zdolno-| 77" gosów i stanowi zespół, 0G: 


r "BEM S p 5 an „KE A z znaczający się nadewszystko kar- 
wełnian h | M nasa ; SA RZEP 
ymt bardzo pomyślnie Tigana oraz amerykańską Lam ści konkurencyjnej wyrobów łódz lnością, baczny na każde skinienie 


Także dziś nie ulega wątpliwości,|part, której właściciel osobiście |kiego przemysłu bawełnianego bar dyrygenta. Brzmienie tego zespo- 


Po zbadaniu sprawy i dokona- 
nu przybliżonej oceny wypoży- 


czonych O. K, Z. Z, dekoracji pre-|że sezon letni zakończy się dla | przybył z Nowego Jorku, dzo wzrosła wobec: łu jest idealnie zrównoważone tak 
zydjum magistratu postanowiło |przemysłu i handlu bardzo korzyst| Firmy rumuńskie pertraktują w |pod względem ugrupowania gło- 


: 1) zmiesienia podatku obrotowe-| <z uk: caliwadisd kalibr 
nie. sprawie większych zakupów  zi-|. A POW; JPK 1 POR wZĘJĘCEM XALIOTU 
1 zy A o i gł w ży „|$o od towarów eksportowych; i temperamentów osób śpiewają- 
kres poświąteczny wypadł bar|mowego towaru przeważnie u Szei lcych. Wszyscy ukochali swoją pra- 
dzo dobrze, dzięki nadspodziewa- blera, Geyera i Poznańskiego, Tak Fa pąki w w Tog i ukochał dzieła, które tłuma- 
nie wprost wzmożeniu się popytu|nprz. firma  „Bernsztajm i Zonis*|Snych przedsię POLEWA: syste-|czą i które w ich wykonaniu tęt- 
na letnie towary (muśliny, baty-|dotychczas dokonała  tranzakcji| 1 oszczędności produkcji; nią życiem. 
sty). nu sumę około 200 tysięcy dolarów! 3) zaprowadzenia mniej lub wię-| Chór rozporządza pięknym re- 
Poza normalnemi przyczynami] Wspomniana firma amerykań-|cej celowych reorganizacji pracy; |jestrero basowym, a dlatego dyry- 
wprost popyt wpłynął dotkliwy najska, która, nawiasem mówiąc, za-| 4) obniżenia przez Bank Polski | $e! powinien postarać się o zło- 


48 | ; s z 3 (żenie chóru mieszanego, któryby 
brak towarów sezonowych na skła | kupiła w ubiełym roku około 8.000 stopy procentowej za dyskonto |zyskał na pełni brzmienia organo- 


dzie tak w Łodzi samej jak i u od-|sztuk geyerowskiego towaru, T©-|weksli, pochodzących z tranzakcji wego. W chórze męskim bowiem 


przychylić się do prośby okr. ko- 
misji | przekazać jej na własność 
wspomniane dekoracje, 


Z yalscji szíuki 
„czwartek literacki" 


i wystawa dekoracji kwiafo- 
wych 


Jutro ukaże się na mównicy p. 


red. Cz, Gumkowski, który w wy-|biorców prowincjonalnych, fiektuje wyłącznie na towary od-|eksportowej na 5 proc. w stosunku |trudno o dobór wytrawnych gło- 
kładzie, zatytułowanym „Rozmo-| W ostatnich 10 dniach zazna-|padkowe i wigonjowe (sybir, boj-|rocznym. jów; podczas gdy mieszany, złożo- 


a w w A A 


P Ver : ź awet ; bych głosów, dzia- 
czyło się znaczne osłabienie kon-; ko). owary te jeko wyrabia ; PPP „ ny nawet ze słabych g ' 
czy - > | 59) Towary te jeko wyr nel Wreszcie na obniżenie kosztów | łą samą barwą dźwięków, kon- 


wy z teraźniejszością przedstawi 
w interesującej literackiej formie jjunktury, które w pierwszym rzę- | bardzo dobrze przez przemysł łódz + f o A f 
' | A ł | ; produkcji bardzo dodatnio wpły-j|trastem głosów kobiecych i mę- 


AKŻ e p = A r H fu Da | 1-4 3 pa A Tos 13 zi r 3 $ r 4 b r hP 
swój stosunek do przejawów  0-jdzie tfomaczyć należy pogorsze iki, sg bezkonkurencyjne, lnie spodziewane zniesienie cła najskich, a pozatem utwory muzżycz- 
becnego naszego życia. |niem się stanu pogody, $ Reasumując powyższe wywody, śurowóe jne, przeznaczone na chór męski, 
W sobotę zaś prof. A. B. Cyps,| Przyczyna ta wskazuje już sama należy stwierdzić, że sezon bieżą- N i . ; |: EREN TA ti ai Myth 
znany krytyk literacki, wygłosi od;PTZS7 się na to, że odczuwane 0- cy upływa pod bardzo pomyślną s 2a ów kkk j "rę Ah r sez składający wia F 
; i ienie i tawiski AT ; « ; S Ś „iszany, Program, sk jcy się z 
czył b. t „Aleja dusz samotnych” |słebienie jest zjawiskiem przejścio | gwiazdą, Mimo nawet ostatnio od- stąpi w najbliższej przyszłości zna ) Ark tę "b 3 
zyt p. t. „Aleją dusz samotnych | zj) ŁA À Bock: 5 czne polepszenie konjunktury to- samych pieśni ludowych, bądź na- 
(Słowacki, Norwid, Mickiewicz). |wem, które w małej mierze wpły- |czuwanej ciszy w handlu, nie zo- £ + * , (rodowych, musi w końcu znużyć 
i zi : , 2 warów krajowych wobec zamie- 
inie na ogólną konjunkture sezonu |stał zaspokojony > dotkliwy brak j ay ii ER. Hal. 


W połowie maja, znany artysta-| ? "Keja 4 à so podniesienia wyr 
Ą f , jletniego, tembardziej, że nie obję-| szeregu gatunków towaru. diti EA RE cła na y: 


ośrodnik, Wojciech Salwa, urzą-;i b : 5 , - 
Ę PE . |ło omno całego handlu, Tak raprz.j Na tak olbrzymią poprawę y zagraniczne i przyobiecanego k 

dza w lokalu galerji niezwykle oie- f w, ; ; a ; rie * Tealr mie SKi 

O isar Goryo io popyt na chevioty (Ejtingon) jest| wpłynęła w pierwszym rzędzie ©- kołyski przez ministerstwo 7e par ' is oA 
MEI AERA l w dalszym ciągu bardzo kiócsny. lordon oczywiście zasadniczych | 25 ukrócenia szmugłu przez o-| Dziś i dni następnych cieszący 


š 5 i í się rekondowem powodzeniem i 
Tak w ogólnych zarysach przed-|zmian w tegorocznych ogólnych wiązkowe płombowanie towarów stale przepełatniący po brzegi wi- 


stawia się rynek wewnętrzny. warunkach ekonomicznych prze- importowych. downię „Dybuk Sz. An-skiego, 

W ostatnich dniach jednak skry-|dewszystkiem ogromna przezor-| Ceny na wyroby bawełniane na- |legenda dramatyczna, osnuta na 
n 4 stalizowaty się bardzo poważne|ność przemysłu, który rozpoczął| dal utrzymują się na tym samym tle życia małomiasteczkowych ha- 
Loferia naństwowa widoki na dokonanie tranzakcji i intensywniej pracować dopiero w|poziomie. Zagranica pokrywa waj | Znakomicie wystawiona t 


BAZ tg konc sztuka ta jest 
pi Poa Eri eksportowych. lutym, w związku z tem wywoła-| zobowiazania całkowicie w we- koncertowo gana: 1eższych Suk- 
iagniznie Zrej klasy liednym z najpoważniejszy: 

Ciagnienie 2-śiej klasy 11i-tej 


racyjnych żywych kwiatów i ro-] 
ślin, Wystawa trwać będzie trzy 


dni. 


.| Zagranica nadal interesuje sięjny został brak towarów, po-| kslach (90-dniowych), krajowi zaślcesów sezonu, W rolach głównych 
‘ei |tylko wyrobami zimowemi, t. zw.|nadto dlatego, że w roku bie-|kupcy płacą 40 proc. w gotówce ii pp. Jarkowska, Rodowiczowa, 


łskiej państwowej loterji klaso- A M $ E A s d ES k z 4: b PEEPI z 
PRE PRS Co e). 00” odpadko wymi. iżącym pracują tylko te fabryki,i60 proc, 40-dniowymi wekslami. |Białoszczyński, Przystański, Ta 
wej odbędzie się publicznie wef „m l tarkiewicz i Wybrański 


wtorek i środę dnia 12 i 13 maja 


ee eee ROZIOSOWANIE Kandydatów na wysłanie) rest mman 


T Py wiat Riu orninoj ua 
Nowy Świat 70 (Biuro generalnej iraz 17-ty po cenach zniżonych do 


a © © 
dyrekcji loterji państwowej) wo- dzieci Ta Kuracje połowy od 50 gr. do 150 gr. „Ko- 
bec komisji rządowej przy współ- Ściuszko pod Racławicami” An- 
udziale i pod kontrolą dwu oby- Zgodnie z zapowiedzią, z wielotysięcznej masy kopert z bonami, zostało onegdaj wy-| czyca, przyjmowany nader entu- 
wateli miasta, zaproszonych przez |losowanych sześćdziesiąt, z pośród których, po oględzinach lekarskich, zostanie wybranych |; ziastycznie przez publiczność, któ- 


ŚRCZ EER Í ! je łnia po 
rezydeńta unas SZ o dziec e zostar: ra stale od premiery wype 
prezydenta miasta. sześcioro dzieci, które zostaną brzegi widownię. Udział bierze ca- 


7 


wysłane na całkowity koszt wydawnictwa ły zespół artystyczny pod kierun- 
Natdestanz » , „Głosu Polskiego" | A i kiem reżysera J. Pilarskiego. 
; T s na kuracje — każde po pełnych dni dwadzieścia — Jutro, w czwartek, dnia 7-$o, po 
Echa 3-go maja do pierwszorzędnego pensjonatu i pod właściwą opieką dozorczyni. lcenach zmiżonych w dalszym cią- 
Podziękowanie komifefu Nazwisk posiadaczy wylosowanych sześćdziesięciu kopert z bonami nie ogłaszamy. Li-,gu „Kościuszko pod Racławicami 


Pe A RUA iot sta ich jest zestawiona i może być przez każdego przejrzana w redakcji. Osoby, których ko- 
święta naro- ; I ; : i pa 3 
omitet obchodu święta naro-|e-v, z bonami zostały wylosowane, zostaną powiadomione pocztą (listy polecone) kiedy ma-|Renefis Karola Prosnaka 


dowego 3-$o maja, spieszy niniej- || ETAS ledzin lekarskich (dzień oraz zina).  Dopi taleni lel 
3 Ceni 2 ` a stawić s oledz : ti 7 raz godz +” 420 st: z lekarzy z: P ; 
szem wyrazić serdeczne podzię- ją Staw C się dO OgIĘLZIN IEKaTSKICIŁ zten ore godzina op!ero, po ustaleniu przez lek rzy 7 Tow. śpigw. im. Moniuszki 


<owanie tym związkom i siowarzy | jafinitywnej listy sześciorga kandydatów na wyjazd| w uznaniu zasług swego dyrek- 


szeniom, które współpracą swolą 


UE BSA SRE dari: 5 = , Karola Prosnaka, położo- 
EAT s AAIR atea yin zostanie ona ogłoszona Ww „Głosie ah AM zain, muzycznej EB w 
samem i całej uroczystości, a łącznie pa calkowitym pianem naszej akcii postawieniu na yeoki 2 ej 
w szczególności: łódzkiemu od- 9 j 3 mie towarz. śpiew. im. „Moniusz- 


działowi związku lekkoatletyczne- Prosimy bardzo osoby, których koperty z bonami zostały wylosowane, by, po otrzy-iki”, co umożliwiło serii hak 
go za zorganizowanie biegu szta-|imaniu odpowiedniego zawiadomienia, zastosowały się do wyznaczonego dnia i godziny, pod-|*emu zdobycie POREWSZE wra 
ietowego Łódź—Warszawa, towa-|czas których odbędzie się lekarska kwalifikacja dzieci na wyjazd. Ogłędziny lekarskie potrwają na, ogólnym atak sky W 
rzystwom sportowym: łód”ziemm | gnj kilka. 4 F c śpiewączym w Poznaniu w = 

oddziałowi warsz, tow. cyklistów,| | : 8 czerwca 1924 r. zarząd łowa- 
tow. sp. „Union“; tow, „Aurora, rzystwa urządza w niedzielę, dnia 
sekcji kolarskiej przy resursie rze- 10 maja m b. w sali filharmonii 
mieślniczej, tow, „Sturm, tow. przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 20 
"Rapid", łódzk, klub. sport. towa- o godz. 12-ej w poł. wielki kon- 
rzystwu zwolenników sportu za cert benefisowy, poświęcony twór 
urządzenie wyścigów w Heleno- czości kompozytorskiej benefisan- 
wie, tow. gimnastycznemu „Sokół” ta. Łaskawy współudział posas 
za urządzenie popisów w parku rzekli: znana i ceniona w jaa 
Staszica; władzom policyjnym za [mieście solistka pani Helena T 
urządzenie popisów w parku „Żró- |tygo—śpiew, pan Stanisław Fryd- 
diiska”; władzom wojskowym za herg — skrzypce, oraz orkiestra 
pokazy przyszłej wojny na placn filhsrmoniczna i połączone chóry 
Hallera; związkowi strzeleckiemu towarzystwa. 

iP. O. W. za zorganizowanie za- Niewatpliwie wysiłki zarządu 
baw na rynku Bałuckim; zarządo- |towarzystwa, zmierzające do za- 
wi i komendzie straży ogniowej chęcenia młodego, lecz nader uta- 
oraz pracownikom tramwajowym | lentowanego muzyka i zdołnego 
za użyczenie orkiestr, towarzy- |dyrygenta do dalszej pracy nad 
stwom śpiewaczym „Echo“ i im. | rozwojem muzyki i pieśni rodzi- 
„Moniuszki” za wykonanie śpie- mej, spotkają się z należytem uzna 
wów ludowych na placach, oraz niem wśród umuzykalnionej pu- 
narodowej organizacji kobiet za bliczności, która wypełni napewnc 
zorganizowanie wesela (rakow= |po brzegi salę filharmonii. 

skiego, które z wielkim entuzjaz- Bilety wcześniej do nabycia w 
mem przez zgromadzone rzesze ksiegarni Fiszera, Potrkowska 47, 
było przyjmowane zaś w dzień koncertu od godz. 1C 
rano w kasie na miejscu. 


Mr. r28 


0 przerachowaniu przedwojennych długów 


hipotecznych 
Spór © hotel „Polonia“ 


(40) Jednem z najbardziej ak- 
łualnych zagadnień naszego życia 
gospodarczego, które szczególne 
zainteresowamie wywołuje w Èo- 


W związku z powyższym poda- 
jemy przebíeg i motywowany wy- 
rok sądń okręgowego w jednym 


z najbardziej zasadniczych proce- 


Powód Mikołaj Kon na mocy 
aktu notarjalnego został nabywcą 
wszystkich bez wyjątku praw 
Mendła-Lajba Bryska do sumy 
30.000 rb. z odsetkami t kaucją 
w kwocie 3,600 rb., zabezpieczo- 
nej pod Nr. 2 w dziale IV wykazu 
hypotecznego nieruchomości przy 
ulicy Narutowicza (obecny hotel 
Polonta). 

Suha ta stanowi reszte szacun- 
ku, jako pozwani małż, Dobrzyń- 
scy pozostali winni Mendlowi Bry- 
skowi, b. właścicielowi wspom- 
nianej nieruchomości, z mocy ak- 
tu sprzedaży, dokonanej dnia 30 
lipca 1910 r. 

Powód prosił w skardze o prze- 


moratorjum nie przysługuje, a to 

z następujących względów: 
Pozwani jeszcze przed; ogłosze- 

niem rozporządzenia z 


płacą też bieżących procentów. 
Wobec tego uznać należy, iż po- 


się więc od nich procent prawny 
według rozp. z 27 sierpnia 1924 r., 
wnioskodawcy: za kapitał 30 ty- 
sięcy rubli, licząc po 2.66 za 1 rb. 
suma 7.980 zł. tytułem odsetek za 
lat 5 licząc po 6 i pół proc, w sto- 
sunku rocznym od 30,000 rb., czyli 
9.750 rb. — kwota 25.935 złotych, 
a razem suma 105.735 zł. z pro- 
centem prawnym od dnia 1 fipca 
1924 roku, 

Na «rozprawie pozwani, powołu- 
ją się pa świadków i składają 
szereg dokumentów celem udo- 
wodnienia swego złego położenia 
materjalnego. 

Następnie pozwani zwrócili 
uwagę, że byli jako posiada- 
cze przedsiębiorstwa hotelowego, 
przez kilka lat pod nadzorem są- 
dowym, wreszcie — że nierucho- 


|mość kilkakrotnie wystawiona by- 


ia 27-$0 
listopada 1924 r. zostali. ezwani 

a Tstem polan 
do zapłacenia należności i odše- 
tek, jednakże nie zapłacili ich, nie 


zwani działali w złej woli. Należy 


rachowame powyższej sumy nalià na licytację publiczną przez 
złote w pełnych stu procentach, |'ódzkie, towarzystwo kredytowe, 
według skali paragrafu 2, a to na gdyż pozwanym zabrakło fundu- 


podstawie paragrafów 28 i 29 roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 14 maja 1924 r., 
ze względu na to, iż na nierucho- 
mości tej został pobudowany pię- 
ciopiętrowy gmach, mieszczący 
hotel z restauracją, wobec czego 
wartość nieruchomości wzrosła, 


szów na uiszczenie zaległych rat 
pożyczki tego towarzystwa. 

Następnie strona pozwana opo- 
nowała przeciwikó przerachowa- 
fiain wierzytelności w pełnej równi 
złota. 

Sąd po naradzie postanowił 
uznać, że suma 30.000 rb., zabez- 


na a S 
oraz ze względu na to, iż pozwani |pieczona na hypotece wraz z za- 


przez czas wojny prowadzili roz- 
legły handel, dochody zaś z ho- 
telu są i były wysokie, wreszcie 
ze względu na niskie oprocento- 
wanie (6,5 proc.), wskazujące na 
to, że sprzedający chciał mieć re- 
sztę szacunku dobrze zabezpieczo 
ną i nie podlegająca żadnemu ry- 
zyka. 

Zdaniem powoda pozwanym 


| NA 


WADZE TEMIDY. | 


ległymi procentami po dzień 1 líp- 
ca 1924 roku zarówno jak i sama 
wierzytelność hypoteką zabezpie- 
czona po przerachowaniu wynosi 
52.867 zł, kaucja zaś w wysokc- 
|5ci 3.600 rb. ulega przerachowa- 
niu ma sumę 4.788 zł. 

Żądanie uznania, że należność 
powyższa nie podlega moratorjum 
pozostawić bez rozpoznania, 


Zołnierz-dezerter 
Uchylał się od wojska korzystając z fałszywych 
dokumentów 


(b) W dniu wczorajszym sąd pod|płacił 100 dolarów. Przedstawił je 


przewodnictwem majora Gr. 
skiego rozważał sprawę szeregow- 
ca J, Majzelsa, oskarżonego o de- 
zercję. 

Majzels otrzymał w roku 1921 
bezterminowy urlop, a gdy w ro- 
ku następnym wezwano go po- 
wtórnie do szeregów, porozumiał 
się on z bandą niejakiego Lange- 
Go, zajmującą się fałszowaniem do 
kumentów wojskowych. Od bandy 
tej otrzymał podrobioną kartę od- 
roczeniową, z której korzystał w 
ciągu całego roku. Lecz gdy po 
roku kartą straciła swą „ważność” 
Majzels znów zwrócił się do Len- 
gego, Tym razem otrzymał kartę 
całkowitego zwolnienia z wojska 
z kategonją C. 2, przyczem za- 
świadczenie zostało opatrzone fał- 
szywą pieczątką i podpisem ko- 
mendanta P.K.U. w Skiemiewi- 
cach. 

Za świadectwo to Majzels za- 


Zapisujcie się 


nastepnie w IV komisarjacie poli- 
cj w Łodzi, a następnie w P,K.U., 
lecz tu zauważono fałszerstwo i 
świadectwo odesłano do P.K.U. w 
Skierniewicach, na którego pole- 
cenie Majzels został aresztowany. 

Prokurator major Jaskułski do- 
magał się surowej kary, wskazując 
że mamy tu do czynienia nietylko 


z dezercją, lecz z fałszowaniem 
dokumentu. 
Obrońca podsądnego, adwokat 


Okwieciński wskazał na prze- 
szłość oskarżonego, który służył 
już w wojsku, był na froncie, a na 
dezercję jego złożył się cały sze- 
reg okoliczności, które powinny 
wpłynąć na złagodzenie wyroku. 

Sąd po naradzie skazał Majzelsa 
na 2 lata więzienia, zamieniające- 
go dom poprawy z pozbawieniem 
praw stanu i przeniesienie go do 
drugiej klasy żołnierzy. | 


RITES POWSZEDNIE Er INA. ie 


na członków 


Czerwonego Krzyża 
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„übecne położenie 
w Palestynie” 
Wise sfonistów 


(p) Organizacja sjonistyczna w 
Łodzi w środę, dnia 6 maja, o go- 
dzinie 8.30 wiecz. w sali filhar- 
monji urządza "wiec, na którym 
przemawiać będzie poseł dr, Rø- 
senbłatt na. temat „Obecne pólo- 
żenie w Palestynie". Prelegent 
powrócił niedawno z Pślesityny.- 


„Konie foniosły... 
`‘ wóz wpait p d pędzące 


_fp) W dnw wczarajszym samo- 
chód policyjny nr. 506 jadący z Ło 
dzi/do Nowo - Redómska wpadł o- 
koło Tuszyna na resorkkę, należą- 
cą do Marcina Nowaka, zamiesz- 
kałego w Łodzi, przy ul, Koperni- 
ka 12. 

Skutek zderzenia był straszny, 
albowiem resorka została potrza- 
skana w kawałki, zaś jadący na 
niej Nowak stoczył się do rowu. 
tracąc przytomność, 

Przyczyną wypadku było spło- 
szenie się koni, 

Uszkodzony samochód przybył 
do Łodzi, przywożąc nieprzytomne 
go i zbroczonego krwią Nowaka. 
którego przyzwany lekarz pogo- 
towia odwiózł w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala przy ulicy Dre- 


Komanikuję, iż zgodnie z uchwa 
łą-Zarządu Ł, Z, O. P. N. z dnia 23 
wietnia-1925 r., zostaną rozegra- 
ne w.dniu 10 maja, jako w dniu Ł. 
ZO. P. N., następujące zawody: 


Boisko przy ulicy Wodnej. 
1. Przedmecz godz. 3 s nG. 
M, S.—,Hakoah", mor 


2, Mecz godz. 16.30 Team A (kl. 
A) — Team B (kl, A). 


W związku z powyższym usta- 
lam następujący skład poszczegó!- 
nych Teamów: 


Team A, 


Bramka Michalski (kl. Tury- 
stów), obrona Kahl (kl, Turystów), 
Wildner (Ł. T. S. G.); pomoc: Fryd 
man (kl. Turystów), Wieliszek (Ł. 
T. S, G.), kapitan: Hinc (kl. Tury- 
stów); atak: Francman (f£. T, S, 


lawiak kl. Turystów), Pogodziński 
(Ł. T. S. G). Rezerwa: Kwaśniew- 
ski (Siła) Bestek (Ł. T, S. G.), Wol 
fangel (tł, T. S. G.), Magin (kl. Tu- 


G.), A. Kubik (kl. Turystów), Ku- | 
| 


rystów). | 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł. Z. O. P. N. 


Komunikat kapitana związkowego Ne 2 


Team B. 

Bramka Pik fŁ, T. S. G), obro- 
na Engel (Union), Kirszbaum  ($i- 
ła], pomoc Pudlarz (Widzew), 
Bersz (Union) kapitan; Fiedler 
(Union); atak: Czernik (Siła), Hop- 
pe (Siła), Walkowski (kl. Turyst.), 
Vahn (Siła,) Bujnowicz (Widzew), 
rezerwa: Bayer (Siła), Szmidt (Si- 
ła). 

Gracze Teamu „A“ i „B' za» 
meldują się u kapitana zwiazkowe= 
go(szatnia boisko przy ul. Wodnej) 
punktualnie o godzinie 16. 

Kluby zawiadomią i zaopatrzą 
członków swych w niezbędne tł- 
tensylia sportowe (spodenki białe). 

żyna Teamu „A” gra w ko- 
szulkach klubu „Turystów". 

Drużyna Teamu "B" gra w ko- 
szulkach S. S. „Union“, 

Kluby kl. „Turystów i S. S 
„Union dostarczą po komplecie 
koszulek (11). 

Wyżej wymienieni gracze otrzy” 
mują po dwa bilety wolnego wej- 
ścia na zawody, po odbiór których 
zgłoszą się do lokalu Ł. Z. O, P. N. 
(ul, Traugutta 4) w czwartek dnia 
7 maja r. b. od 8 do 9 wieczór. 


Piłka nożna zagranicą 
Wyniki zagraniczne 


(30) Wiedeń. Z powodu ulewne- |cięstwo Holandi: 
go deszczu nie odbyły się tu ża-|(2:0), Sędziował p. Retschury £ 


w stosunku 5:0 | 


wnowskiej, j , 1 es: zawody, Jedynie na bardzo | Wiednia. 
Podczas drogi w Rzgowie udzie- rozmokłem boisku rozegrano 
lit poszkodowanemu pierwszej po-, mecz „Wacker” przeciw „Victo- |GRAC ZWYCIĘŻA BUDAPESZT 


mocy tamtejszy lekarz. 


Osirożnie z gazem 
Zatrucie dwóch osób 


(p) W domu przy ulicy Sienkie- 
wicza Nr. 61, wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z gazomie- 
rzem, uległy zatruciu 32-letnia 
Marja Gawarecka, WC 
mi, oraz Konstancja Sarna, służą- 
ca. Ofiarom pierwszej pomocy 
udzielił lekarz pogotowia, pozo- 
stawiając je na miejscu. 


Bdzkrany tup 
Złodziej pechowiec 


(p) Noe Chonik, krawiec z za- 
wodu, zamieszkały przy ul. Pół- 
nocnej Nr. 24, w dniu wczorajszym 
wyszedł na kilka chwil ze swego 
zakładu. Z nieobecności jego sko- 
rzystał złodziej i skradł kilka palt, 

Chonik udał się sam na targ 


przy ulicy Wschodniej, gdzie na. 


rynku ujrzał jakiegoś mężczyznę 
niosącego jego palta, Okazało się, 
lże był to znany złodziej Jan Ma- 
jjerowicz, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandrowskiej Nr. 59, którego 
policja. aresztowała. 


Nieosfrożna jazda 


Dfiarą padł 6-lefni chłopiec 


(p) Woźnica Józef Worobuda, 
zamieszkały przy ulicy Guberna- 
torskiej Nr. 38, jadąc w dniu wczo- 
rajszym wozem naładowanym wę- 
ślem, najechał na 6-letniego Lu- 
dwika Malickiego, który uległ zła- 
maniu obu nóg. 

Chłopca, w stanie bardzo cięż- 
kim, odwiózł lekarz pogotowia da 
szpitała przy ulicy Drewnowskief. 


OWY A ron W ód X 


Miejski Kinematonraf OŚwiatowy 


Wodny Rynek JE 44. 
Od dnia 4-40 maja do 1!-go maja b. r 
Dla młodzieży dozwolone! 
Ostatni tudzigń! Ostatni tydzień! 


„Przygody Johnsona w Afryce" 
Niesamowite przygody odważnedo my- 
śliwego. Film naukowy w 7 aktach. 
Początek dla dzieci i młodzieży o 4,515. 
pG poł, Ceny miejsc: 1-25, I 20, I-10 gr. 


Dla dorosłych: 


. 
U progu gilotyny 
Dramat w 10 aktach wedlug słynnej po- 
wieści Juljusza Clarentie, członka Aka- 
demji francuskiej p. t. „Łe Petit Jacques“ 
Początek dla doroslych o g. 645 i 8.45 
wiecz. Ceny miejsc: L 70, 1-60, 1-50 gr 


ri Żiżkow* (Praga) z rezultatem 
nierozstrzygniętym 1:1 (1:0). 
Budapeszt. Zawody kwaliłacyj- 
ne w mistrzostwie o spadek do k!a 
sy B rozegrały stę między „Zuglo” 
a „P. T. C". Mecz ten wygrał „Zu 


dlo" w stosunku 3:0, wobec czego 


| „P. T. C" przechodzi do klasy B. 


inne zawodv 


Wobec niepogody 

zostały odwołane. 
Praga. „Lieben'—,,Vrsovice" (o 

mistrzostwo) 4:3 (2:2). 

Niemcy. Wobec 15,000 widzów 
rozegrane zostały zawody międzv 
reprezentacjami: „Niemcy połu- 
dniowe“ i „Niemcy zachodnie". — 
„Niemcy południowe zwyciężyły 
w stosunku 6:3 (2:2). 


HOLANDJA BIJE BELGJĘ 
5:0 (2:0). 


3:2, 


Grac, Rozegrane 
między teamem Gracu i drugorzę= 
dną reprezentacją Budapesztu da- 
ły wynik 3.2 (1:0). na korzyść 
Graci 


KLĘSKI DRUŻYN WIEDEN- 
ŚKICH ZA GRANICĄ, 
SPARTA— WAC 4:2 


Praga. Rewanżowe spotkanie 
między „Spartą” a „Wac'-em zo- 
stały tu rozegrane wobec 15.000 
widzów z wynikiem 4,2 (1:0) dla 
„Sparty”. 


GRADJAŃSKI-HAKOAH 0:0 (0:0) 
i 2:1 (1:1). 

Zagrzeb, Rozegrane tu zawody 

między „Gradjańskim“ a „Ha- 

koah“ w sobotę i w niedzielę dały 


tu zawody 


Amsterdam, Rozegrane tu za-|wyniki pierwszego dnia 0:0, drugie 


wody między Holandją a Belgja go — 2:1 (1:1) na korzyść ,. 


wobec 30.000 widzów dały zwy- 


ŁODZIANIN JERZY STOLAROW 
WALCZYĆ BĘDZIE O PUHAR 
DAVISA W WARSZAWIE. 

(30) Z kół mieoficjalnych dowia- 
dujemy się, że znańy na kortach 
ryskich i rosyjskich łodzianin p. 
Jerzy Stolarow na zawodach eli- 
minacyjnych w Warszawie poko- 
nał krakowianina p. Potuczka, wo 
bec czego bronić bedzie barw 
polskich przeciw anglikom w War- 
szawie w walcee o puhar Davis'a. 


P. FISCHER, TRENER MAKKA- 
BI* WŁOCŁAWSKIEJ. 

(30) Dowiadujemy się, iż były 

gracz „Turystów" p. Fischer ma 

zostać trenerem włocławskiego Z 


K, S. „Makkabi“, 


„SEMMERING' W ŁODZI. 


(30) Podczas Zielonych Świąt 
gościć będzie „Semmering“ z Wie 


Gra- 


djańskiego '. (pl. 


RRONIKA SPORTOWA 


idnia w Łodzi, gdzie rozegra dwa 


mecze z Ł, K., S 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
, PA . 
(30) W dniu 17 b. m. urządza 
Ł. K. S. zawody lekkoatletyczne 


WYŚCIGI KOLARSKIE 
„UNIONU*”. 

(30) W dniu 17 b. m. urządza 
tow. sp. „Union“ w Helenowie wy 
ścigi kolarskie na dużych moto- 
rach z udziałem pierwszorzędnych 
sił światowych: mistrza Australji 
— Spears'a, mistrzów Niemiec: 
Lorenza i Arenda, mistrza Francji 
— Valé i Hadspeathśa (murzyna|. 

Jest możliwe, że znany już na 
grumcie łódzkim Kuszkow, zwy: 
cięzca wszystkich biegów za no- 
torami z dmia 26 kwietnia — bę- 
dzie czynny na zawodach kolar- 
skich w dniu 17 maja. 


Piękny przykład dlą Łodzi 


Warszawa kasuje napiwki dla służby hotelowej 
Związek pracowników  hotefo-| Związek właścicieli hotełów pro 
wych w Warszawie, solidaryzując|pozycję tę przyjął, — lecz zwróci 
się ze związkiem kelnerów, fryzie- |się po aprobatę do oddziału waliti 
rów, oraz automobilistów, zażądał|z lichwą w komisarjacie rządu. 


skasowania napiwków i zastąpie- 
mia dotychczasowego systemu wy- 
nagradzania służby hotelowej sta- 
tymi procentami. 

Procent ten, majacy zastąpić u- 
pokarzajacą formę napiwków, ma 


wynosić 20 proc, zasadniczej oeny 


Ponieważ komisarjat rządu od- 
niósł się również przychyłnie da 
tej mowach, jeszcze w tym tygod- 
nia zamiast napiwków dla portje- 
ra, kelnera, windziarza, pokojówki 
i odźwierneśgo bedziemy -płacili 20 
proc. ryczałtu, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
6 maja 1925 r. 


IL. 


Jedną z podstawowych obecnych 
potrzeb transportu w Rosji jest or- 
ganizacja kredytu. Budżet kolei o- 
party jest na samowystarczalności 
tak, iż wszystkie potrzeby kolei 
mają być zaspakajane z własnych 
dochodów. Ta okoliczność wysu- 
wa kwestje środków obrotowych, 
a co za tem idzie kredytu banko- 
wego, 

Gdy przemysł korzysta szeroko 
nietylko z kredytów Banku Pań- 
stwa, ale również z banków prze- 
mysłowych i innych, koleje żelaz- 
ne miały kredyt tylko w Banku 
Państwa w sumie około 16 miljo- 
nów rb. Trzeba zaznaczyć przy- 
tem, że zadłużenie kolei wynosi za 
ledwie około 20 proc, zadłużenia 
w tymże Banku państwa ciężkiego 
przemysłu, Pomadto koleje żelazne 
posiadają stale w Banku państwa 
na rachunku bież. około 14—15 mi 
konów rb., z czego wynika, że kre- 
dytowanie odbywa się na ich wła- 
sny rachunek, Bez zorganizowania 
poważnego kredytu bankowego dla 
kolei żelaznych nie może być mo- 
wy o wydatkach inwestycyjnych i 
nkończeniu będących w budowie 
lin, 

Ruch przewozowy osiągnął obec 
nie średnio około 55 proc. ruchu 
przedwojennego, przyczem stale 
wzrasta. Załadunek na dobę wyno- 
si obecnie średnio 15—16 tys. wa- 
gonów. Plan eksploatacji kolei 
przewiduje, że ruch pasażerski w 
1930 r. osiągnie 95 proc, przedwo- 
jennego towarowy zaś 90 proc. W 
związku z tem kwestja taboru, któ- 
rego stan omówiliśmy w poprzed- 
nim artykule staje się bardzo aktu- 
alną. Podobnie przedstawia się 
sprawa przystosowania, znajdują- 
cego się obecnie w stanie zniszcze- 
nia, toru kolejowego do zwiększo- 
nego ruchu, Budżet na rok 1924-25 
zamknięty został cyfrą 12 miljo- 
nów rubli, co nie pozwoli natural- 
nie na żadne większe inwestycje, a 
tembardziej na budowę nowych li- 
ni. Tymczasem szereg linji kolejo- 
wych znajduje się w budowie je- 
szcze z okresu przedwojennego i 
miektóre z nich posiadają nawet o- 
gólnopaństwowe znaczenie. 

Bardzo ciekawe są dane, doty- 
czące płac zarobkowych i produk- 
cyjności pracy na kolejach sowiec- 
kich. Procent na płace zarobkowe 
w stosunku do ogółu wydatków 
eksploatacyjnych wzrósł stosunko- 
wo nieznacznie, W 1913 r. wyno- 
sił on 51 proc. w roku bieżącym 
wynosi 56 proc. Mimo procentowe- 
go utrzymania się ogólnego wydat- 
ku na ten cel na dawnym poziomie, 
a nawet pewnego jego wzrostu 
przeciętny zarobek kolejarza wy- 
nosi obecnie zaledwie 55 proc, za- 
robku przedwojennego. Ogólna 
ilość pracowników kolejowych w 
1913 r. wynosiła 815.502 osób, na 
pierwszy stycznia r. b. okrągło 
800.000 tudzi. Jeśli wziąć pod u- 
wagę, że ruch kolejowy jest zna- 
cznie mniejszy, należy stwierdzić, 
że wydajność pracy musi być w 
tych warunkach wyjątkowo małą. 

Poza kolejami żelaznemi bardzo 
duże znaczenie w Rosji posiadają 
drogi wodne. Stan ich jest bardzo 
opłakany. W ciągu szeregu ostat- 
nich lat nie prowadzono żadnych 
prac w kierunku utrzymanią tych 
dróg. Na Dnieprze. który posiadał 
dostateczną głębokość dla tranzy- 
tu, nawigacja uzależnioną jest obec 


nie całkowicie od stanu wody. Po- 
dobnie przedstawia się stan komu- 
nikach na Donie, gdzie w najbliż- 
szym czasie ma być ona całkowicie 
wstrzymaną. Prace nad oczyszcza- 
niem dna osiągają zaledwie 20—25 
proc. przedwojennej, Ilość znaków 
ostrze”z:vczych na rzekach rów- 
nież wynosi zaledwie 25 procent 
przedwojennych. 


Plan najwyższych instytucji go- 
spodarczych przewidywał asygno- 
wanie, poczynając od 1923 r. w 
ciągu 5 lat w równych ratach, o- 
gółem 38 miljonów rubli, Tymcza- 
sem już w pierwszym roku za- 
miast 6,6 milj. rb, asyśnowano tyl- 
ko 600,000 rb. Obecny nowy plan 
ministerstwa komunikacji na 5-le- 
cie od roku bieżącego do 1930 prze 
widuje na potrzeby transnortu 
wodnego 88.600.000 rb. nie licząc 
kanału Wołśo-Dońskiego, który 
sam wymaga 81 mihonów rubli, Po 
nieważ takich sum państwo asy- 
śnować nie może, więc transport 
wodny znajduje się pod grozą zu- 
pełnego zniszczenia. Zwłaszcza na 
pierwsze lata plan ministerstwa 
komunikacji przewidywał  sygno- 
wanie po 25 miljonów rubli rocz- 
nie, czego budżet państwa nie za- 
wiera, 

Co się tyczy dróg bitych i grun- 
towych, to ogółem państwo utrzy- 
mywało w 1924 r. na tak wielkim 
obszarze 18.617.687 wiorst kwadra 
towych tylko 42.000 klm., z czego 
11,5 tys. klm. szos i 30,5 tys. dróg 
gruntowych. Stan tych dróg jest 
jaknajfatalniejszy, Ponad 50 proc. 
wymaga kapitalnego remontu, aby 
mogły być doprowadzone do sta- 
nu używalności. Około 50 procent 
mostów wymaga również kapital- 
nego remontu. Brak kredytów 
nie pozwólił w roku zeszłym na ja- 
kiekolwiek polepszenie tego stanu 
rzeczy. 


Przedstawiając tę sytuację A. 
Chałatow wyciąga wnioski dość pe 
symistyczne. Za najważniejsze za- 
danie wważa przeprowadzenie w 
życie opracowanego przez tak zw. 
uGospłan” i radę pracy i obrony 
5-letniego planu kolejowego, doty- 
czącego zarówno odbudowy dróg, 
jak uzupełnienia parku parowozo- 
wego i wagonowego Jako drugie 
zadanie autor uważa konieczność 
wprowadzenia większej planowo- 
ści w eksploatacji i wyzyskaniu 
posiadanych środków. Trzeciem 
jest wzmocnienie środków mate- 
rjalnych transportu i kredytu, o 
którym była mowa wyżej. Bez te- 
go kredytu nie można myśleć o od 
budowie kolei. 

St, SŁ 
TENTENE I RZEK EE ROSAT 


Kieleckie Zakłady Przem.-Drzęwne 


„AENRYKÓW” 


W KIELCACH 
prodoknja prócz mebli giętych wszel- 
iego rodzaju szpule drzewne dla prze- 
dzalń 1 tkalni oraz szpulki do nici, 


Reprezentacja w Łodzi 601—2 
Al Kościuszki 39 


TELEFONU Nr. 15-94, 
Plac 


z oficyną i ogrodem jest okazyjnie 
do sprzedania. Obejrzeć i wiado- 
mość: Aleksandrowska 89, 04—1 


pien 
Warszawska miołda urzędowa. 


WARSZAWA, 5 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


- GOTÓWKA. 
Dolary —— 
Funty ang. —.— 
C7EKI. 


Belgja 26.29 

Holandja 208.85 

Londyn 25,215 

N. York 5.185 

Paryż 27.23 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.48 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,375 

8 proc. pożyczka złota —.— 

Pożyczka dolarowa 57.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 25.50 

5 pr. obl, m. Warszawy przęd- 
wojenne 18.85 

4 i pół proc. obl. m. 
wy przedwojenne 

Pożyczka konwersyjna 50, 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


niela akriowa. 


Bank Dyskontowy 6.60 

Bank Handlowy 5.75—5.85 

Bank dla Handlu 1 Przemysłu 1 
Polski Bank Handlowy 3.75—3.90 
Bank Przemysłowy Lwow. 0.29 
Bank Zachodni 1.55 

Bank Zjed. Ziem Polsk 2.50 
Bank Zarobkowy 9 

P. T. E. 0.14 

Chodorów 3,85 

Czersk 0.51 

Częstocice 1.53—1.50— 1.83 
Gosławice 1.90 

Cukier 3.10—3 

Firley 0.42 

Łazy 0.20 

Węgiel 255—2,50. IV em. 2.30 
Nobel 2.12—2.11—2.13 

Cegielski 0,50 

Lilpop 0.75—0.72—0.76 
Modrzejów 4.05—4 

Norblin 0.87—0.82—0,83 
Ostrowieckie 5.90—45,10-—6 
Parowozy 0.67—1.68 
Pocisk 1.33 

Rudzki 1.74—1.64—1.67 
Starachowice 2.35—2,098— 
Ursus 1.60 

Zieleniewski 10.70—10:50 
Borkowski 1.50—1.51 
Jabłkowscy 0.18—0.1 
Syndykat rolniczy 3.10 
Haberbusch 5.50 

Klucze 0.37 

Spirytus 1.70 


Notowania niołdowo w Paryżn. 


Warsza- 


256 


PARYZ, 5 do maja (Pat). — Zam- 
knięcie gieldy, 
Londyn 92.65 
N. Jork —— 
Belgia 96.80 
Hiszpanja 280.22 
Włochy 178 4U 
Szwecja 509.— 
Szwajcarja 369 — 
Danja 558, — 
Holandja 767.— 
Praga —— 
Rumunja 8.75 


Notowania giełdowe w Londynie. 


- |wej. Zbiór tytoniu w Jugosławii w 


GAZETA HANDLOWA 
Zagadnienie komunikacji| "rex 


„GŁOS POLSKI,, 
Łódź 
6 maja 1925 r. 


iężny. | Handel zagraniczny Jugostawji 


Korzystny bilans handlowy — Eksport drzewa — 
Głównie do Włoch i Francji — Sytuacja produkcji 
tytoniowej — Miljon funtów szterlingów pożyczki 
Wywóz tytoniu — Eksport produkcji rolnej — 
Kruszcze i metale — Tendencia zniżkowa impor- 
tu — Konflikt między przemysłem a producen” 
tami węgla — Zdrowe stosunki gospodarcze 
Jugosławii 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


Belgrad, 2 maja 1925, 
Dane urzędowe, dotyczące han- 
dlu zagranicznego Jugosławii w o- 
statnich pięciu latach, a podane o- 
statnio do wiadomości publicznej, 
wskazują, jak korzystny rozwój 
przybrały stosunki gospodarcze te- 
go kraju, Szczególnie dotyczy ta 
bilansu handlowego. Jugosławia, 
jako kraj eksportowy, zajmuje 
znów dominujące stanowisko na 
półwyspie bałkańskim. 
pierwszym rzędzie daty te 
odzwierciadlają znaczenie Jugo- 
sławji, jako eksportera płodów i 
produktów rolniczych, Wedle o- 
statnich wykazów w r. -924 wyno- 
siła ogólna wartość eksportu Jugo- 
|sławji dziewięć i pół miljardów dy- 
narów [około 750 m/ljonów zło- 
tych) polskich). Z sumy tej przypa- 
da dwa móiljardy na rolnictwo, trzy 
miljardy na bydło i dwa miljardy 
na wywóz drzewa. Wzrost wywo- 
żu płodów rolniczych ilustruje nai- 
lepiej fakt, że w ostatnich trzech 
latach eksport produktów rolnych 
wzrósł czterokrotnie, 


dawno pożyczkę w wysokości m'- 
bona funtów szterlingów. Tym 
sposobem kwestja kapitałów ze- 
stała dla producentów rozwiązana 
w duchu pomyślnym. 

Z drugiej strony zarząd mons- 
polu stopniowo planuje wywóz tv- 
toniu i jego przetworów na cordz 
większą skalę, Jeśli zważymy, że 
w ostatnim roku dostarczono mo: 
nopolowi około 27 miljonów kilo- 
gramów, ogólna zaś konsumcja w 
państwie wynosi tylko 10 mili>- 
nów, to staje się jasnem, że Jugo- 
sławja może wywieźć nadwyżsę 
17 miljonów kilogramów z r, 1924, 
oraz 5 miljonów kilogramów z ro- 
ku poprzedniego. 

Bezwątpienia oznacza to bardzo 
cenne wzbogacenie aktywności bi- 
jansu handlowego, Zarząd mono- 
polu tytoniowego Jugosławii na- 
wiązał już pertraktacje z poszcze- 
gólnymi krajami importu tytoni>- 
wego, Dość daleko m, in, posunie- 
te są rokowania z austrjackim mo- 
nopolem *tyvtoniowym. Z ekspor: 
tytoniu za r. 1923 preliminowana 


Eksport drzewa poczyna w osta- jest suma 250 miljonów dynarów. 


tnim czasie przybierać cowaz wię-| Następnie 


ma zarząd monopolu 


ksze rozmiary. W ostatnim ftoku|przystąpić do sprzedaży pozostało 


niu do r, 1922. Jest to okoliczność 
tem ważniejsza, ile że położenie 
rynku drzewnego na całym koaty- 
nencie nie jest zbyt korzystne. 


gosłowiańskie 


najsilniejszym konkurentem innych 
krajów, eksportujących ten arty- 
kuł. Tygodniowo Jugosławia wy- 
wozi do Włoch okrągło 100 waśo- 
nów drzewa. Przytem ceny drze- 
wa jugosłowiańskieśo są tak ko- 
rzystne, że skutecznie mogą kon- 
kurować z drzewem rumuńskiem, 
a nawet i włoskiem. 

Również i Francja sprowadza z 
Jugosławji coraz więcej drzewa, 
zwłaszcza  śatumków twardych, 
Szczególnie drzewo  parkietowe, 
koniecznie potrzebne dla celów 
odbudowy Francji północnej, spro- 
wadza się w wielkiej części z J1- 
gosławii. Już ta okoliczność stano- 
wi pomyślne horoskopy dła dal- 
szego rozwoju  jugosłowiańskiego 
eksportu drzewnego. 

Trudniej kształtowała się przej- 
ściowo sytuacja produkcji tytonio- 


ostatnich latach wzrósł znacznie. 
Potem nadszedł? w zeszłym roku 
okres braku kapitałów, który 
trudnił sytuację producentów ty- 
tonriowych w związku ze spadkiem 


s|cen i niemożności natychmiastowej 


zapłaty, Tymczasem zarząd mono- 
polu, jak wiadomo, 


5” TÀ 


Gam SAME! 


wzrósł on trzykrotnie w porówne-|ści z r. 1974 


t 


otrzymał nie 


m w PO Z O 
pn 


co również bardzo 
korzystnie wpłynie w najbliższym 
rzasie na bilans płatniczy Jugo:'a- 
wii, 
Wywóz 


produktów rolniczych 


Mimo wszystko jednak drzewo fu-|wvnosi! dotychczas 65 proc. oģól- 
poczyna zdobywać nego 
sobie coraz to nowe obszary zbyturodsetek ten jeszcze się podniesie, 
zagranicą. Zwłaszcza we Wło- | Natomiast przywóz tych artyku- 
szech drzewo jugosłowiańskie iestjłów jest minimalny. 


eksportu, Prawdopodobne 


Jednak Jugosławia i w innych 
dziedzinach poczyna eksportować 
w ilościach coraz większych. ! 
tak w ostatnim roku wywieziono 4 
Jugosławii kruszców i metali war- 
tości 582 milion. dynarów. 
Z drugiej zaś strony prawie Wszy- 
stkie pozycje importowe wykazuje 
silną tendencję zniżkową. 
Ciekawy konflikt wybuchł nic- 
dawno miedzy przemysłowcami 1 
producentami węśla w Jugosławii. 
Podczas gdy producenci, celem 
podniesienia górnictwa węglowe- 
go domagają się ceł importowych, 
przemysłowcy występują przeciw: 
o podrażaniu tego ważnego su- 
rowca, Istotnie produkcja węśla w 
Jugosławii stale wzrasta, jeżeli tak 
dalej pójdzie, produkcja krajow? 
w niedłusśim czasie będzie w sta- 
nie pokryć przeważną część zapo- 
trzebowania. Tak np. w roku nhie- 
głym produkcja ta wzrosła trzy- 
krotnie w stosunku do r. 1919. Pp- 
dobny rozwój zauważyć można w” 
wszystkich dziedzinach, co jest do- 
wodem zdrowych stosunków go- 
spodarczych, jakie w ostatnich la- 
tach panvja w Jugosławii. 


Prot, ? 


Giełda pracy. 


LONDYN, 5 maja. (Pat). — Zam- | mmasaw 
knięcie giełdy. 

N, Jork 485.75 

Francja 92.55 

Belgja 96.80 

Włochy 115.— 

Szwajcarja e 

Hiszpanja 55,05 

zak wą D PIELĘGNIARKA 

Szwecja ~> | wszechstronnie obznaimiona z dlugo- 

Holandja BS letnia praktyką poszukuje posady w 

Danja 2564 |Szptalu lub w prywatnym domu na 

Norwegja 2.5; | stale. Oferty do administracji „Głosu” 

Nelsinytors 189 |pod „Pielęgniarka“, 5R9--5 

Warszawą —.— z 

RE RUTYNOWARNY 
majster stolarski dokładnie 


(rzędowa giełda miańska. 


GDANSK, 4-40 maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebranin giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych  125.000—125,000 
100 złotych polskich 99,87 —100.15 
Czek na Londyn 25.195 
Telegraficzna wypłata na: 
lin 125,695 — 124.005 
Warszawę 99,75—100,— 
Paryż 27.2127 


obznajmiony z maszynami natychmiast 
potrzebny do większej stolarni wyro 
bów budowlanych. Oferty pod „Samo- 
dzielny“ do Adm, „Głosu* 675—535 


Pracownia bielizny 


„Fromanowa” Cegielniana N 46, (prawa 
oficyna, li-e piętro) przyjmuje robotę 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 

695—25 


I 


OSOBA 


sumienna poszukuje posady u samot 
nego pana albo do imniejszezo gospo: 
datstwa, może być na wyjazd. Posiadze 
długoletnie świadectwo, zna się dobrze 
na kuchni. Oferty pod „H, J.“ 67421 


STARSZA KOBIETA 


Wiadomość 
HA- 1 


poszukuje miejsca niańki, 
ul. Wiznera 7, Kozaczek. 


PRACOWNIA 


artystyczna ręcznych robótek przyjmuje 
do haftu suknie jedwabiem i kolorzmi, 


oraz wszelkie zamówienia na biały 1 Iv 
lorowy haft, mereżki na bieliżnę, oraz 
filet na story, kapy i poduszki. Ceny 


niskie. Mardulies, Kilińskiego 46, I p. 


Nr. 128 6.V. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Przedstawiciele ster gospodarczych | 


u premiera 
Postulaty przemysłu w dziedzinie eksportu 
(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego*') 


Dnia 4 b. m. po południu w mi-| 20 miljonów funtów szterlingów, 
nisterstwie skarbu odbyło się do- a więc sam wywóz drzewa przed- 
kończenie konterencji, na której stawia olbrzymie znaczenie dla 
Pp. prezes rady ministrów i min!-; naszego bilansu handlowego. Dia 
ster skarbu Wł, Grabski, wysłu- rozwinięcia eksportu koniecznem 
chat postulatów przedstawicieli jest zniesienie "podatku obrotowe- 


słu eksportującego omówił dyrekt. gadnienie czasu pracy. Pos. Wierz 
naczelny centralnego związku pol- bicki uważa, że bez zrównania na- 
skiego przemysłu, górnictwa, han- szych norm pracy z zachodnio 
dlu i finansów poseł Wierzbicki — europejskiemi nie będziemy w sta 
Zaznączywszy, że są takie dziedzi nie stanąć do normalnej konkuren- 
iny przemysłu, w których dla oży- cji z towarami zagśranicznemi i 
wienia eksportu wystarczy jedno wywóz nasz zawsze połączony bę- 
lub kilka zarządzeń (np. przemysł dzie ze stratami. Zagadnienie cza- 
,superfosfatowy) — mp. Wierzbicki su pracy jest jedynem, w którem 
podkreślił wielkie znaczenie dla nie potrafiliśmy dotąd uzyskać z 
eksportu związków eksportowych, rządem rzeczywistego kontaktu. 
jako organizacji gwarantujących Przy dzisiejszem naszem ustawo- 
kredyty i rozdzielających ryzyko dawstwie pracy nie jest w stanie 


Postulaty ogólne całego przemy nień ogólnych pozostaje jednak za-' 


eksportem, 

Postulaty przemysłu naftowego 
,zreferował dr. Unger, który stwier 
Idził, że w nowych traktatach han- 
(dlowych dzięki enerśtcznemu wy- 
jstąpieniu delegatów rządu polskie- 
igo interesy polskiego przemysłu 
naftowego zostały — w ramach 
możliwości — obronione; dr. Un- 
ger wskazuje na doniosłość trak- 
tatu, który ma być zawarty z pań- 
istwem niemieckiem, ma on zna- 
czenie nietylko ze względu na sam 
(wywóz do Niemiec, ale i ze wzglę- 
du na tranzyt przez Niemcy do 
Francji, Szwajcarji ł t. d. Należyte 
wykorzystanie wrót eksportowych 
przez Gdańsk wymaga odpowied- 
miej polityki taryf kolejowych ze 
względu na masowość wysyłek, 
właściwą handlowi morskiemu. 

W związku z tem dr, Unger pod- 
kreśli} ważność jednolitej waluty 
polsko-$dańskiej, polrzebę zniże- 
nia gdańskich stawek portowych 
i ujednostajnienia gdańskiego sy- 
stemu podatkowego z polskim. 

Postulaty przemysłu drzewnego 
referowali pp. Dabrowski i Krie- 
ger. Eksport drzewa, wynoszący. 
obecnie 3 miljn. metrów sześć, 
rozwinąć się może do 10 miljonów 
metrów, co przedstawia wartość 


gałęzi przemysfu, zajmujących : 


II URZĄD SKARBOWY 
todafków i opłat skarbowych 
w Łodzi 


go od wywożonego drzewa i pozo- 
stałych jeszcze dla pewnych gatun 
ków drzewa opłat wywozo- 
wych, dalej obniżka opłat stem- 
plowych i taryf kolejowych, wre- 
szcie kredyt 9-miesięczny w ban- 
ku polskim dla eksporterów drze- 
wnych. 

Pan premier zaznaczył, że w in- 
teresie gospodarczym kraju leży 
ekspori wyrobów, a nie surow- 
ców i dlatego nie można domagać 
się od kolei, by woziła ładunki 
drzewne ze stratą, Możliwe są pe- 
wne ulgi eksportowe dla drzewa, 


ale nie zniżka taryf kolejowych nie ogólnej 


na szeroką skalę. 

Postulaty przemysłu cukrowni- 
czego referował p. Zaśleniczny. 
Najważniejszym postulatem cu- 


strat przy wywozie. W tworzeniu wywozić swoich towarów zagrani- rząd nie może być 


takich związków odegrać może 
(bardzo doniosłą rolę rząd, jeżeli 
uzależni kredyty eksportowe od 
należenia do związku, Jasnym jest 
również sposób przywrócenia zdol 
ności eksportowej przemysłu che- 
micznego, opartego na soli i spi- 
rytusie; przemysł ten nie będzie 


| 


w stanie eksportować, dopóki nie] 


będą wydatnie zniżone specjalnie 
„dia przerobu przemysłowego mo- 
nopolowe ceny sol i spirytusu, któ 
re dziś są u nas kilkakrotnie wyż- 
sze niż w Niemczech. W dziedzi- 
po*lyki gospodarczej 
najważniejszyn. postulatem jest 
(jej stałość, konsekwencja i szyb- 
kość decyzii. Z tego punktu widze- 
nia koniecznem jest jaknafszybsze 


krowników jest wprowadzenie o-|wydanie rozporządzenia, zwalnia- 


bowiązkowego  kontyngentowania 
spożycia na rynku wewnętrznym, 
gdyż to tylko pozwoli rozłożyć ra 


jącego generalnie od podatku o- 
brotowego wszystkie wogóle pól- 
fabrykaty i wyroby golowe wywo- 


wszystkie cukrownie stratę, pono-|żone zagranicę, — Ciągłość polity- 


szoną na cukrze eksportowanym. 
Pozatem cukrownicy domagają się 
opieki celnej dla przemysiu cu- 
kierniczego, który mając do zwal- 
czenia konkurencję czekolady i 
cukierków zagranicznych, zużywa 
zbyt mało cukru (na wyroby cu- 
kiernicze idzie obecnie zaledwie 
10—15 procent produkcji). 


ki gospodarczej powinna być za- 
chowana i w dziedzinie traktatów 
handlowych. Zrobiliśmy w tej dzie 
dzinie ogromny krok naprzód: za- 
równo traktat francuski jak cze- 
ski przyczynią się poważnie do ży- 
wienia wzajemnych stosunków 
handłowych z tymi kratami. Jed- 
nem z najdonioślejszych 


zagad-ice dowody. 


cę nawet przemysł wełniany biel- 
ski, choć jest pierwszorzędnie zor- 
śanizowanmy technicznie i choć 
przed wojną był przemysłem wy- 
bitnie eksportowym. Nie mamy 
więc przed sobą innej drogi — kon 


raemor 


strów danych jej w ustawie o cza- 
sie pracy pełnomocnictw na wy- 
padek konieczności narodowych i 
przedłużenie na tej podstawie cza- 
su pracy w hutnictwie i w przemy» 
śle budowlanym oraz jak "od 
sze znowelizowanie naszej ustawy 
o czasie pracy w kierunku wpro- 
wadzenia 48-godzinnego tygodnia 
rzeczywistej pracy dła wszystkich 
wogóle działów przemysłu. Wtedy 
dopiero odzyskamy zdolność eks- 


portową i opanujemy bezrobocie. 
Pan premjer oświadczył, że 
wyrazicielem 


jednej tylko strony interesowanej, 
załatwienie tej sprawy bez porozu 
mienia z drugą stroną interesowa- 
ną i z czynnikami sefmowemi jest 
niemożliwe. Tak sprawa ta zosta- 
ła załatwiona w Niemczech i tylko 


kluduje poseł Wierzbicki — jak|na tej drodze załatwiona być mo- 
wykorzystanie przez radę mini-lże u nas. 
NEEE IW LWY My PROZY RAE AC PA IR R YE PCZK ZY DE E TOW” E S T 


Zarząd Spółki Akc. Przemysłu Bawełnianego „Bławat Łódzki” 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Akcjonarjuszy, że 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


odbędzie się w piątek dnia 29 maja 1925 r. o godz. 6 pp. w biurach 
Polskiego Banku Przemysłowego oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 29, 
Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz przedło: 
żenie bilansu i rachurku Zysków i Strat za rok 1924. 

2) Zatwierdzenie bilansu, podział zysku i strat za rok opera- 
cyjny 1924, i udzielenie pokwitowania Zarządowi. 

3) Przewalutowanie kapitału Spółki i zatwierdzenie bilansu o. 
twarcia w złotych na dzien 1 stycznia 1925 roku, Ustalenie 
wysokości kapitału zakładowego-zapasowego oraz uchwale: 
nie wynikających stąd zmian statutu. 

4) Wybory w miejsce ustępującyh członków Zarządu oraz Ko- 
misji Rewizyjnej. 

5) Określenie wynagrodzenia człon. Zarządu i Kom. Rewizyjnej. 

6) Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, pragnący brać udział w Walnem Zebraniu winn” 
nie później, jak na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia zło 
żyć w Zarządzie Sp. Akc. Łódź, Piotrkowska 265, akcje lub zastępują. 
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Łódź, dnia 5 maja 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


I! Urząd Skarbowy podatków 
niniejszym do ogólnej wiadomości, 


iopłat skarbowych w Łodzi podaje 
że na pokrycie zaległych podatków 


i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych 


u niżej 


wyszczególnionych dłużników: dnia 13 mała 1925 r., 


między godz. 10 rano a 4 po południu: 


1) Lotenbers E., Piotrkowska 
2) Helfgot F. Sz., Piotrkowsk 
3) Gemendel Frejman, Zawad 
4) Lipowicz B. i Liberman I., 


27, 30 szt, walizek, 

a 22, meble, 

zka 12, szafa, kredens, waga, 
Kamienna 16, meble. 


5) Gothelf B-cin Szlezyngier i Wolman, Cegielniana 46, 200 pa- 


czek przędzy, 250 paczek przędzy. 
6) Holender M. ; Rapoport d, 
7) Dawidowicz M. ulica Ceg 


, Kamienna 5, meble, 


ielniana 30, maszyna do wyrobu 


ploch, waga, biurko, szafa, 30 sztuk płoch. 
8] Sternfeld Abram, Cegielniana 12, 2 szafy, 2 stoły, 6 krzeseł. 
9) Majmon Mordka i Rapoport Chil, Cegielniana 10, 1 pedatówka 
10) Lubiński Mordka, Kilińskiego 19, meble. 
11) Kaszub M. J., Kilińskiego 34, kredens, 25 sztuk towaru. 
12) Thile Bruno, 28 p. Strz. Kan. 57, maszyna do pisania, 
13) Chasins Arnold, Wólczańska 37, maszyna do szycia, 3 maszy- 


ny do pisania, 2 biurka, 


14) Lichtensztajn E., Wólczańska 52, meble. 
15) Morgentaler Jakób, Mała 6, meble. 


16) Wajnrauch Józef Mordka, 


6 Sierpnia 19, 2 szafy, tremo. 


17) Rajtberger Alfred, Piotrkowska 123, pianino. 
18) Klingbeil Mindel, Piotrkowska 89, kredens z pomocnikiem, 


19) Mirscy B-cia, Piotrkowska 


69, 10 sztuk towaru. 


20) Waksberg Chaskiel, Piotrkowska 31, 150 mir. satyny. 


21) Wiesner Zygmunt, Gdańsk 


a 99, 11 beczek z płynem do po- 


gruntowania lakieru, 22 pudełka lakieru, biurko, piecyk żelazny, 


22) Alter Saul Abramson, 6 S 


ierpnia 37, meble, pianino. 


23) Eiger Adolf, Cegielniana 25, sztuka weluru, 


24) Frenkiel Józef, Al. Kościus 


25) Brauner Ruchła i Jakób, Al Kościuszki 29, meble, kasa 


dniotrwała. 


zki 32, pianino, meble. 
O- 


26) 1. Szpiro, Altman i Abbe, Piotrkowska 48, 20 szt, towaru 
27) Engler Stanisław, Narutowicza 20, maszyna, 


28) Bielawski, Galicki i S-ka, 
5 sztuk towaru, 

29) Wienerowie i Rainchold p. 
paczek przędzy. 


Piotrkowska 58, kasa ogniotrwała, 


f. „Spółpoł*, Piotrkowska 38, 50 


30) M. Pechman i M, Lieberman, Piotrkowska 42, 70 sztuk towa- 


ru bawełnianego. 
31) Friede F., Kilińskiego 94, 
32) Rozenbłat Wolf, Piotrkows 
33) Tauchem Braude, Dzielna 


5 maszyn do wyrobu swetrów. 
ka 120, meble. 
32, kredens z pomocnikiem, zegar. 


34) Dzigański Michał, Piotrkowska 88, całe urządzenie cukierni. 
35) Golde B., Składowa 33. 100 rulonów papy. 
36) Chrobak Tadeusz, Traugutta 6, kasa ośniotrwała. 


37) Leichman E., Piotrkowska 


112, 2 maszyny hafciarskie. 


38) Goldberg Berek, Dzielna 9, 10 kg. herbaty, 5 kg. czekolady, 


( waga, 30 puszek szprotów. 


39) Goldberg Jakób, Dzielna 13, 


10. kig: herb., urządz. sklepowe. 


40] B-cia Zapp, Juljusza 18, 3 maszvny mechaniczne, 


41) Berisz Neuhaus, Kolejowa 


13, 15.000 klg. starego żelaza. 


42) Pstrąśowscy B-cia. Kolejowa 2, kasa ogn'otrwała. 


43) Galewski D.. Ch. Jakubowi 


cz, Afzenman B., Zajdler E. i Lich- 


tenberg, Kolejna 7, 250 korcy wapna, meble, 


44) Rozental Adolf, Dzielna 18, 


45) Klajnplatz Henoch, Cegieln 


różne przedmioty handlu. 
iana 37, 6 sztuk towaru. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 


a wymienionych dłużników na mie 


709—1 Kierownik U 


jscen licytacji. 
rzędu: (—) Podmunichi 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 
JANA KAUTZA 
Piotrkowska Nr. 92 

ze szczególną przyjemnością 

gdyż przechowywanie i odpo- 

wiednie konserwowanie tyto- 
Administrator poszukiwany 
administrator domów, 


niów, papierosów i cygar jesi 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92, OGl-! 


Energiczny 3 
(rządca) posiadający za sobą dłuższą 
praktykę, obznajmiony z wszelkimi prze- 
pisami i sprawami sądowemi, podat- 
kowemi i hipotecznemi oraz dobrze 
władający w słowie i piśmie językie tn 
polskim poszu iwany. Oferty do Adm 
„Głosu Polskiego" sub. „Erge* 712—1 


sacma COP a WM 


Demed. | Dywan perski 
É ZEMOSONOWA rozm. mtr. 5,60v1.75 
AKuszerja kasa ogn otrwała 

i choroby Ko- | wiedeńska, okazyj 
biece. nie tanio do Sprze- 


dania. Wiadomość: 
Piotrkowska 125, 
mieszk, 6, 705-2 


IM. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 1. 
Godz. od 1-4 pp. 


4 dniem 1 czerwca zostaje otwarty 


Pensionst 
w Sopotach 


dla pań i panienek. Wykwintna, 
zdrowa kuchnia i troskliwa opieka 
zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
się: Gdańska 48 m. 5. 470—1 


Mieszkania 


1 pokojówe z kuchnią 


p 


rL) LL) 


3? » » 


oraz 275 


nokoie umeblowane 


poszukuje i poleca 
Biuro „Ruch“ Piotrkowska 38. 


ZARZĄD 
Łódzkiego Banku Oepozytowego, Sp. Akc. 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 27 maja 1925 r., o go: 
dzinie 6-ej po poł. (w siedzibie Banku w Łodzi przy ul. Piotrkow: 
skiej 5), odbędzie się 


III. Zwyczajne uPD 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


Przedmiotem obrad będzie: 


1) Sprawozdanie Zarządu z działalności Banku za rok opera: 
cyjny 1924. 

2) Zatwierdzenie bilansu zamknięcia oraz rachunku zysków 
i strat za rok 1924. 

3) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na I stycznia 1925 r. 
stosownie do rozporządzeń © przewalutowaniu kapitałów 
własnych. | , 

4) Określenie ilości akcji zlotowych i ustalenie ich nominalnej 
wartości. i i 

5) Upoważnienie Rady i Zarządu do powiększenia kapitału 
zakładowego. 

6) Zmiana Statutu Banku. 

7) Budżet wydatków na rok 1925, 

8) Wybory do Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

9) Wolne wnioski. 


Stosownie do art. 43 Statutu, pp. Akcjonarjusze, pragnący uczę- 
stniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje, względ: 
nie świadectwa tymczasowe, bądź też kwity depozytowe lub zastawowe 
Instytucji kredytowych najpóźniej w d. 20 maja 1925 r. w Instytucji 
Centralnej w Łodzi, lub w Oddziałach Banku w Warszawie i Lwowie. 


Pełnomocnictwa do głosowania winny być przedłożone Zarzą* 
dowi najpóźniej 23 maja r. b. (art. 42 Statutu). 710 


Mam zaszczyt zakomunikować Wielce Szanownym Paniom, 
iż dn. 6-go maja r. b. otworzyłam w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 132, 


sklep galanteryjny. 


Zapewniając Szan. Paniom szybką i sumierną obsługę, 
polecam się łaskawym względom i pozostaję 


3614—3 z szacunkiem 

Alma z Schónbornów Hemplowa. 
MAE PEIO D PA L DAND DIEC PAL DOC DAL DAC DAE DAL DEC EL DDE I DA DAC ODOC ICI D DIAC ILD DC II DLYA D NMK 
Dr, 


H Szumacher 


Choroby skórne i 
i wefieryczne. 


Å- A W zr 
AKNKKK KMK MA 


KAKAXMANKANANKANAA NAIKAAK 
UK DE D LDC SA DADE AZ KADRA 


„Tanie i przyjemne letnisko“ 


Majątek, okolony uroczemi lasami, położony 
w Poznańskiem z dogodną komunikacją, 5 minut od | 
stacji: Wronowy—przyjmie na letnie miesiące kilka- 
dziesiąt rodzin po 3—4 osób w dużych pokojach, ! 
po 2 osoby w średnich pokojach. : 
Warunki korzystne: stół obfity, mleko, masło, nabiał 
bez ograniczenia. Gość winien mieć swoją pościel 
i bieliznę. Cena wynosi: 6 zł. (sześć złotych) od 
osoby dziennie. Za specjalną względną opłatą konie. 
pojazdy—dla starszych osób; kucyki—dla _ dzieci, 
Zgłoszenia wprost: Proszyska stacja: Wro- 
nowy n/Gopłem. (Linja kolejowa: Inowro- 
cław —Rruszwica—Mogilno). 720—2 


6-g0 Sierpnia 1. 


Godz przyjęć: co: 
dziennie od Gej 
do 7 i pół po pal 
w niedziele i świę- 
ta od Il-ej do leej 

289—2 


(ENSKE 


12 


6.V. — GŁOS POLSKI — 


1925 r, 


Nr. 124 


Bilans BANKU HANDLOWEGO w Łodzi 


„STAN BIERNY. 


STAN CZYNNY. 


EEIT 


NAZWA PACHUNKU | 


1. Kasa i sumy do dsspózychi: 


na 31 grudnia 1924 | 


a) gotowizna w kasie 188361.28 
b) pozostałość w B. P, 120018.62 
c) pozosłałość w P. K. O. 15185.96 
2. Waluty zagraniczne: varan | 
banknoty i monety 
3. Papiery wart. własne: 
a) bilety skarbowe 
b) pożyczki państwowe 5476.89 
c) listy zastawne 272811.12 
d) obligacje 381877.52 
e) akcje 260683,41 
4. Udziały i akcje w przedsięb. |" 
konsorc. 
5. Weksle zdyskontowane 
w tem inst. kred. 
6: Weksle protestowane 
7, Pożyczki terminowe 
8. Rachunki bieżące: 
a) zabezpieczone: 
1) papier. wart. 58498 69 
2) towarami 116607 65 
3) w inny sposób 368908.04 
b) niezabezpieczone 501164.96 
9. Banki „Loro“ R >| 
a) krajowe 5892.20 
b) zagraniczne 18.05 
10. Banki „Nostro” 
a) krajowe 78582.67 
b) zagraniczne 339549.15 
11. Nieruchomości akidi, 
12. Ruchomości 
13. Koszty handlowe 
14. Rachunki Oddziałów 
15. Sumy przechodnie 
Suma bilansowa 
16. Udzielone gwarancje 
17. Inkaso 
Razem 


643367.44 


403948.30 
230959.05 
323560.86] 35173.86 


61255.74 


319.30 
4660.59 
274396.27 
382420.92 


920848.94] 248834.78 


15351.22 
14986.94 


112041.51 
142387.53 
462703.45 


1045179.34] 100716.48 


5910.25 


88983.8] 
418131.824 371298.86 
4634560 00 
50000.00 
833739.3 
691.43 


11741657.61 


13841502.85 


na $1 marca 1925 | 


670081.21 
67979,05 4 


910631,86 


1023.00 į 
3504229.64 
|| 
15711.89 
12364.44 


817848.97 


460282,67 
4634560 00 
50000.00 
209085.52 
2660876.84 
120982.52 


85429.30 
2014415 94 


NAZWA RACHUNKU 


1. Kapitały własne 


H o 


Gi 


. Banki 


a) zakładowy 
b) zapasowy 
c) inne rezerwy 


. Wkłady 


a) terminowe 


w tem ponad 3 m. 


b) a-vista 


c) salda kredytowe rachun- 


ków bież. 


. Redyskonto weksli 
. Banki „Loro“ 


a) krajowe 
b) zagraniczne 
„Nostro* 
a) krajowe 
b) zagraniczne 


Przekazy na Bank . 
. Fundusz emerytalny i 


dusze wieczyste 


. Procenty i prowizja 
. Sumy przechodnie 


Suma bilansowa 
10. Zobowiązania z tytułu udzie- 


lonych gwarancji 


11. Różni za inkaso 


Banku Handlowo -Przemysłowego w Łodzi, 


po dzień 3l marca 1925 roku 


STAN CZYNNY 


Gotowizna w kasie 
x w Banku Polskim 
A w P. K. O. 


Dewizy i pieniądze zagraniczne . 


Papiery procentowe własne . 
Weksle zdyskontowane 
Pożyczki terminowe 
Rachunki bieżące 


Korespondenci i ż 
Nieruchomości z v 
Ruchomości ; è 


Koszty handlowe 


Sumy przechodnie : . . 


Udzielone gwarancje A 
Inkaso . z ś . . 


najnowsze fasony 


PALTA z ang. desen. 


materjału 


SUKIENNE PALTA 


GABARD. PALTA 


RYPSOWE PALTA 


SUKNIE do najelegantszych. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Palta damskie 


:8— 28.— 
najlep, wykończenie 45.— 38.— 
prima materj, 110.— 30.— 


w najlepsz. datunkt 135— 125.— 


dzmechel i ROZNET, sp. te 


Piotrkowska 100 i 160. 


3261 —1 


. 158,506.36 
. 140,277.27 

7,569.21 
. 34,342 — 
. 219,927.33 
3,436,975 78 
28,484.35 
559,784.03 
79,653,72 
1,600,000.— 
. 177,783.63 
. 281,150.28 
6,724,451.06 
r 
239,152.37 
. 678,081.95 
7,641,689.28 


m m M mA 


ag [jona sztuk). 


a gospodarczy, 


Sh 12-ej. — 
Dyrektor. 


Oferty z podaniem cen, 
„|terminu ewent. dostawy, oraz z załączonemi próbka- 
$ |mi papieru należy składać w Wydziale Gospodarczym, 
j|przy ulicy Wólczańskiej L. 225 do dn. 9. V. 25 godz. 


Kapitał zakładowy 
zapasowy 


fun- 


Razem 


Sp. 


120000.00 


13153.86 
641639.25 
775280.69 
105446.79 

4137.25 


2409.43 
688903.52 


AKc. 


STAN BIERNY 


Wkłady i salda kredytowe r-ków bież. 
Redyskonto weksli - 


Korespondenci 
Przekazy na bank 


Rachunki Oddziałów 
Niepodniesiona dywidenda 
Procenty i prowizje 


Sumy przechodnie 


Zobowiązania z tyt. udziel. CR 


Różni za inkaso 


(—) F. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 


KONKURS. 


Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem 
sikonkutrs na wykonanie i dostawę recept (około mil- 


Bliższych informacji udzielać będzie Wydział 


warunków płatności 


„ROYAL” 


amerykańska maszyna do pisania 
mocna, cicha i tania. 


Stefan Wojewódzki 
z Piotrkowska 74 
UWAGA: Własny zakład reperacyjny 


| CGSGSSAGSK 


W drukarni Głosu Polskiego“ Piotrkowsk6, 


tel, 18-34 


1,400,000. — 
420.000. — 
2.898,272,83 

876,594.65 
516,317.17 

5,706.60 
5,335.50 
261.60 
260,606.11 
341,360.50 


6,724,454.96 
= A 


239,152.37 
678,081.95 


7,641,689.28 
C a 


> 


1697—1 


wskaże 


skiego“ 


że 


Nauka | wychow. 


dzielam lekcji nie 

mieckiego, kon- 
wersacji za godzi- 
nę—1 złoty. Kto? 
Admini- 
stracja „Głosu Pol- 
75-3-n 
azielam lekcji w 

zakresie 5-ciu 
klas. Cena bardzo 
przystępna. 
domosć: ul. Nowo 
Cegielniana 3 51, 
m. 6, i p. 


AUPNO | sprzedaż 


jopie 1 Rundma, 
iiszynę (używaną - 
1 Kantmaszynę, 
iińskiego 201. 
poszukiwany 
chłopiec do ter- 
minu od lat 15 do 
blacharskich robót 

651—2 k 


Wia- 


16-1-n 


hi- 


am- 


(kę: 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 

9 groszy za wyraz. 

mniejsze ogłoszenie 50 ør 
Sm 


| 


| 


Naj- 


j9, sprzedania pie- 
karnia w Zgie- 
ru w dobrym 


punkcie. Przyby- 
łów Ne 17. Wiado- 
mość na mieca 

ae md S 


goron sprzedaż 
maszyn do szy- 
cia. Ceny fabrycz- 
ne Perła i Pomor- 


ski. Piotrkowska 
3869, w podwó: 
rzU. 74 —15-k 


redens staromod- 

ny, dużo rzeźby, 
odpowiedni do mie 
szkania zarówno 
do interesu restau- 
racyjnego do Sprze 
dania. Adres: No 
wo=largowa 15, 
l piętro, g. 9—12 
rano. 562—5 — k 


na 31 grudnia !'924 | 


Ne nabyć, 2a% 
mienić, odświe- 
żyć tanio i na raty, 
wykonanie solidne, 
podlug najnow- 
szych modeli, gwa 
rancja kilkoletnia. 
Stolarnia,  Lubel- 
ska 6, przy Napiór= 
kowskiego., 224 k 
n AP | AC S 


WTETEEA 5 
NISRANI fi aa 
perea Pipik 
wa przyjmuje xf 
mówi e nia p añ — 
Piotrkowska 152, 
m. 14, 50-10-4 


rzybłąka! się pies 
biały, duży, Ude- 
brać za zwrotem 
kosztów. Karola tł, 
Nowe Rokicie, Mi- 
chał Szczesniak, 
TUG6—1-d 


Í- me mam aaa 
pew. złotą lań- 

cuszkową bran 
Odnteść 
wyna- 
grodzeniem. Piotr- 
kowska 105, księ: 
garnia Arcta, Kry- 
sztotowa. SH=3- d 


zole tkę. 


proszę- za 


naleziono 5 klu- 

cze. Odebrać za 
zwroteni kosztów 
w Adm. „Głosu 
polskiego 71i-l-d 


Lokale, MIESZKADIA 


wa elegancko u 
i meblowane po- 
koje ewentualnie 
jeden z wygodam!i 
wynajmę pojedyń- 
czej osobie (panu) 
solidnej.  Otertę 
proszę złożyć w 
„Głosie Poiskiim* 
pod „Eleganckie“. 

u97—i=m 


ik OCE po- 
kój Oria M 25, 
m. 25, 4 sień, pra- 
wą oficyna. 12 I-m 
jieszkanie, z po- 

wodu wyjazdu, 
4 pokoje z kuch 
nią, w sródmieściu 
(gaz,elektryczność 
teleton, łazienki) 
do odstąpienia z 
meblami lub bez. 
Oferty z podaniem 
warunków s«ładać 
w Adm. „Głosu* 
sub „Piiae”. ŚJ-2in 


) pokoje razem luv 
pojedyńczo, sklep 


„|! stajnia do wyna- 


jęcia. Cegielniana 
N 92, — Dozorca 
wskaże, -702—3 m 


120000.00 


1242 20 
6214985,74 


W międzyczasie został kapitał wskutek nowej emisji podwyższony do 
650.000 złotych. 


BILANS 


na 3ł marca 1925 


120000.00*) 


3131012.77 
24334206 


273293.71 


6216227.94 
35290.11 


14048.30 
184235.09 
1524207.63 


_11741687.61 


85429.30 
2014415.94 


13841502.85 


interesy handlowe 


1e odstąpienia 
skłep żelaza od: 
dawna już egzy- 
stutjący (przy 4iór- 
nym Rynku) na 
ul. Piotrkowskiei 
Uferty sub „Sklep“ 

705-1-1i 


|okosE | 


umeblowane 
poszukuje I poleca | 
B uro „RUCH* 
Piotrkowska 38 


Laqubione GOKU, 


cieślak Polania 
L zgubila legity. 
mację zapomogdo- 
wą za Me 65 5. 
515— 
urc Saiomea zau 
biła dowód oso 
bisty, wyd. w Łodzi 


elich Marja zdu 

bila paszport 
polski oraz legity- 
macje wyd. w ma 
distracji.  100-1-2 


yajer Zofja zgu- 
St biła paszport 
rosyjski, Wyd. w 
Łodzi 69-— le: 
ońta Józelł EDT 
paszport polski 
legitymację zapo- 
mogową oraz talon 
na pieniądze, 
zz 
hs szportów nie- 
mieckich na Im. 
Chajm Juda, Chey 
Sura, Masza N: at- 
sza, Ruda t Dina 
Segał. 707—5-2 


Dr. 
| p 
timad EKKE?! 
Kilińskiego 144 
trzeci om uu 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Godz. przyjęć od 
l=o 1 Od /—) w. 
Panie od 5—4. 
5478—15 


Maszyna 


do pisania Con- 
tinentał, tabrycz- 
nie nowa, okazyj- 
nie do sprzedania. 
Główna 55, m. 5, od 
1.15 do 250 i od 
7-ej wiecz. W so- 
boty od ej, 55-6 
BESUA W Pn 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Ma galski, 


